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(C.) O w ady  konferencji londyń
skiej za tań czy ły  się, jak wiadomo, 
P1 wyjęciem odnośnego iprotokału, 
który podpisał tylko Mae Donald, 
natom iast inni delegaci zaopatrzyli 
go jedynie inicjałami sw ych na
zwisk, czyli „parafowali". Zazna
czono w  ten sposób. że definityw
ne podpisanie umowy .londyńskie! 
nastąpi dopiero po zaratyflkowianiu 
jej przez parlam enty objętych nią 
państw. Parlam ent francuski, ak
ceptując 111 glosami większości, 
złożone na cz w artko we m posie
dzeniu oświadczenie Herriota, 
stw ierdził w  ten sposób, tże i osta
teczne uchwalenie zaw arte j w Lon
dynie umowy nie podlega ijuiż naj
mniejszej wątpliwości. Natomiast 
niepew ne są losy um owy londyń
skiej w parlamencie niemieckim, 
a to skutkiem opozycji frakcji na
rodowców niemieckich.

Stanowisko tej trakcji jest wobec 
uchw ał konferencji londyńskiej' uie- 
ipazejednane. W brew  opinii innych 
stronnictw, które uznają korzyści, 
płynące dla Nienuiec z układu lon
dyńskiego, i są za bezwzględnem 
jego przyjęciem, — nacjonaliści 
niem ieccy głoszą ze świętem  obu
rzeniem , że to nowa hańba dla Nie
miec, i odrzucają układ ton jako 
nie do przyjęcia. Stanowisko swe 
w  tym  względzie ujawmiii nacjona
liści niemieccy w całej jaskrawości 
podczas odbytego w  tych dniach, a 
już po konferencji 'londyńskiej, zjaz
du partyjnego w W eim arze. Tam 
to, w obec Ludendorffa, który jest 
bożyszczem  nacjonalistów i k tóre
mu urządzano niesmaczne owacje, 
poseł nacjonalistyczny G inter w 
następujących słowach scharak te
ryzow ał stosunek sw ej partii do 
umiowy londyńskiej i rządu, który 
ią zaw arł: „Rząd państw ow y spro
wadził now y w styd  i hańbę na na
szą zdeptaną ojczyznę. Oskarżamy 
tu. wobec wielkiego wodza niemie
ckiego, partie  rządzące i rząd o 
zdradę stanu i dom agam y siię. ażeby 
ci zdrajcy państw a, narodu i ojczy
zny. zostali natychm iast przez try 
bunał państw ow y osądzeni'1.

Opór nacjonalistów staw ia rząd 
niemiecki w  trudmem położeniu. U- 
kład londyński, jak wiadomo, opie
ra się na przyjęciu przez Niemcy 
plar.u Davesa, ą w prow adzenie te 
go planu w  życie zależy znów  od 
uchwalienia przez parlam ent niem ie
cki trze di ustaw .zasadniczych, a 
mianowicie <> utworzeniu banku e- 
misyinego. o wydaniu obligacji p rze
m ysłowych i o powołaniu do życia 
tow arzystw a diu niemieckich koi eh 
państwo wyciu Otóiż ta trzecia usta-

Kio może być profesorem iiniw. w Bolszewji ?
USTAWA O SIŁACH NAUCZYCIELSKICH W WYŻSZYCH UCZEL
NIACH SOWJECKICH. _  WYSTARCZY ZAŚWIADCZENIE PARTJI 
KOMUNISTYCZNEJ. _  ZNIESIENIE TYTUŁÓW NAUKOWYCH. _

(Telegram v, te iny  „Gaz. Lw .“)

Pogranicze sow., 25. s-ienpnia.
Z M oskwy donoszą: ..Rada ludo

wych kom isarzy’* cgfosiła nową u- 
staw e „o siłach nauczycielskich na 
wyższych uc.zeJniach sowieckich". 
Jak brzmi ustaw a ta, do w ykładów  
na wszystkich wydziałach uiniwer- 
sj-teck. lub w in. zakładach nauko
wych mają być dopuszczone „oso
by. posiadające dostateczne przygo
towanie naukowe, stwierdzone na

podstaw ie opinii odnośnych urzę
dów, głównie zaś opinii organizacji 
partyjnych (t. j. komunistycznych). 
Do punktu dodano dosłow nie: „Po
siadanie dyplomu na stopień nau
kowy lub tytuł naukowy nie po
winno odgrywać w tym wj padku 
żadnej roli“.

Zaiste — kom entarze zbyteczne 
są...

wa, jako zmieniająca konstytucję 
Rzeszy, wym aga większości dwu 
trzecich głosów  do jej uchwalenia. 
Bez głosów stronnictw a niemiecko- 
narodowego rząd takiej większości 
nie uzyska, a w takim razie plan 
Davesa, stanow iący podstawę li
niowy londyńskiej, nie mógłby 
wejść w życic.

Z opozycją nacjonalistów liczono 
się już w  czasie konferencji londyń
skiej. Kanclerz Rzeszy zaznaczył 
mianowicie, że nic może przyjm o
wać na siebie odpowiedz,ialności za 
to, czy obecny parłamenit zaakcep
tuje układ londyński Oświadczył 
przytem . że w  takim razie definity
w ne podpisanie okładu będzie mo
gło nastąpić dopiero w tedy, kiedy 
przyjmie go now y parlam ent. Kan
clerz dał w ten sposób w yraźnie do 
zrozumienia, że rząd niemiecki jest 
zdecydow any rozwśązać parlament 
i rozpisać nowe w ybory, gdyby nie 
udało mu się w  obecnym  parlam en
cie uzyskać potrzebnej większości 
dli? prawomocności umowy londyń
skiej.

I tak, jak rzeczy dziś stoją, nie 
będzie taktycznie innego wyjścia, 
jak rozwiązać parlam ent z powodu 
opozycji nacjonalistów. Z ew en
tualnością tą liczą się w Niemczech 
powszechnie, przewidują przytem , 
że przy zastosowaniu skróconej 
procedury w ybory mogłyby odbyć 
sN około 25. w rześnia, tak, iż w 
pierwszy (cli dniach października no
wy parlam ent mógłby już podjąć 
obrady. Panuje przytem ogólne 
przekonanie, że .now e w ybory przy
niosłyby przeciwnikom planu Da- 
vesa, więc nacjonalistorn i1 popiera
jącym ich grupom, straszliw ą klę
skę.

Faktem  test m.ipnoiw.ioie, że 
wszyscy Niemcy, patrzący trzeźw o 
na tę spraw ę, widzą w przyjęciu 
planu D avesa same tylko korzyści 
dla kraju, przem ysłowcy zaś w y
bawienie z ciężkiej sytuacji. Na
cjonaliści więc, propagując opói

przeciwko przyjęciu tego planu, sta
ją w sprzeczności z interesam i sze
rokiego ogółu niemieckiego i mo
gliby liczyć na pojparci-e chyba tylko 
szaleńców szowinistycznych. Sy
tuacja obecna jest zaś dla nich je
szcze i z tego względu niekorzyst
na, że na pewne nie uzyskaliby ani 
jednego głosu na terenach okupo
wanych i straciliby wszystkie sw o
je m andaty w tamtych stropach. 
Bo w prow adzenie planu Davesa 
jest dla okupowanych terytoriów  
nietylko wstępem do zdjęcia o ku

pacji, ale jednocześnie rtftychnm-
stowem  podjęciem napowirót pracy 
przez tysiące niemieckich urzędni
ków- i umożliw/li powrót przeszło stu 
tysiącem  wydalonych obywateli me 
mieckich w rodzinne strony. Więc 
Jeżeli gdzie, to przedewszystkiem  
w prowincji okupowanej wybory 
miałyby dia nacjonalistów wynik 
jaknafo-płakańszy.

W tych warunkach, w ot ec więc 
groźby nowych w yborów  i przy
puszczalnego icli wyniku, c-pór na 
cjonalistów wygląda raiczei na cieki 
teatralny, niż na realną akcję poli
tyczną. I rzeczywiście coraz głoś
niej mówi się o tem. że gdy przy - 
dzie do decydującego głosowania, 
nacjonaliści głosować będą przeciw 
tylko tym ustawom, które nic w y
magają ustaw owej większości, -a 
oddadzą głosy ,za ustawa kolejową, 
śd4rei nieprzj-jęeie musiałoby spo
wodować rozwiązanie parlamentu. 
W ten sposób opozycja nacjonali
stów , która tyle w r z a w  narobiła 
w Niemczech, skończyłaby się nie
szkodliwą zupełnie dem onstracją. 1 
taki wynik jest barciłzo prawdopo
dobny. W każdym raz :c więcej 
prawdopodobny, niż chęć narażenia 
się na zupełnie pew ną w  obecnych 
warunkach klęskę w razie rozwią
zania parlamentu. Mielibyśmy w ten 
sposób z wielkiej chmury — przy
słowiowy m ały deszcz.

„Wpwor“ Koiniiiternii dla Immlw polskie!
PRECZ Z OPORTUNIZMEM. — P ROLET AR JAT WINIEN UWIE
RZYĆ, ŻE WŁADZE OSIĄGNIE TYLKO GWAŁTEM. — NIE EWO
LUCJA. LECZ REWOLUCJA. — WŁOŚCIAŃSTWO POLSKIE 1 
MNIEJSZOŚCI NARODOWE MAJĄ BYĆ AWANGARDĄ REWOLU

CJI ŚWIATOWEJ.
(Telegram w łasny „Gaz. Lw.“)

Pogranicze sow.. 25. sierpnia, w szystko to w ytw arza w  Polsce
położenie, k tóre wymaga od partiiW uzupełnieniu podanych już one 

gdaj wiadomości o „W ygow orze“ 
Kominternu dla komunbitów polskich 
podajemy dzisiaj dalszy ciąg tych 
niezmiernie interesujących wiado
mości.

Przechodząc do oikreśdeniia za
dań i metod działania kom unistycz
nych organkach w Polsce w naj- 

j Niższy m tuk resle  czasu. „Komin- 
■tern’’ w swej odezwie (patrz po- 

l Pvzedni numer „G azety Lw.’*) —
. charakteryzuje sytuację w  Polsce 
i w sposób następujący: „W asza
i part ją, tow arzysze, ma obecnie 
i pnzed sobą wielkie a trudlne zada- 
' nie. W Polsce rośnie i wzmaga się 

ruch rewolucyjny, ciężkie przesile
nie przem ysłow e, setk i tysięcy 
bezrobotnych, głębokie niczadowo- 
Jenie w łościaństwa, rujnowanego 
stałe dro i^zną w yrobów  ip-rzeiny- 
fikw ych, o,raz nadlmiarne o-bciążenie 
podatkowe, a w reszcie rewohicyj- 
ny nastrój wśród białoruskich oraz 
ukraińskich rzesz chłopskich —

(komiunistćiw) osrom u intenzywuei 
pracy, rozmachu bojowego i s ta 
nowczej linii politycznej**.

Jaką ma być ta linia? — Na to 
„Komirrtern’* odpowiada, że hasłem
i zadaniem  tej „w ytężonej pracy'* 
ma być wpojenie w klasę robotni
czą idei powstania zbrojnego. Par- 
tja Powinna przygotować klasę ro
botniczą pod względem organiza
cyjnym oraz ieciuiicznym do zbroi- 
nei wałki o dyktaturę proletariatu*’.

Dalej odezwa gwałtownie a ta
kuje wszystkich łych  „pportuni- 
stów'*, k tórzy  'wierzą w znaczenie 
,.pracy ew olucyjnej’*, walki na Plat
formie pamiamentraiyzm-u. „W żad
nym wypadku — głosi dalej ode
zwa — nie wolno zacierać -podsta
wowego oraz zasadniczego dążenia 
partii do opanowania władzy oraz 
dyktatury proletariatu**. „Hasłem 
rządu robotniczo-włościańskiego n.ie 
powinna być kombinacja parlam en
tarna, jako 'przejściowy etap mię.
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d e r  dyktatora burżuazji a d i ktatu- 
rą. p ro le ta ria t:/. Należy przyzw y
czaić m asy do tej myśli, że władz? 
proletariacką można zdobyć jedy
nie gwałtem  i przem ocą rew olucyj
na". (Przyznanie zaliste 'znamien
ne!)

„W  chwil!:, gdy burżuaz.ia zwija 
kartonow e dekoracje swego pozor 
nego -demokratyzmu. aby je zastą
pić rozpasanym  terrorem  faszy
stowskim (aluzja do obecnych rzą
dów polskich) — poucza „Konnin- 

— .utrzymywanie m as w ilu
zjach idieimokjHjłycznydh jest szcze
gólniej szkod'M^vem’*.

„Tylko stworzeniem  jednolitej, 
mocnej aw angardy iproiletarjaciktei 
po.;rtja w asza potrafi stanąć na cze- 
ile polskich mais nieproletarjackioh 
i poprowadzić je za sobą w  bój re- 
•wduicyjny’*.

„K cm intern'1 objaśnia dalej, na 
jakich w arstw ach  ludności ma sio 
opierać przyszła „rewolucja pol
ska*1. „Tę armiję milionową mogą i 
powinny dać: w łościaństw o polskie 
o iaz pracujące w arstw y  gnęb-o- 
■nycli przez rząd polski (!!) mniej
szości nar odo wy eh’*.

Fofeki ruch rew olucyjny ma 
zdaniem „Kom-ntem-u** — w ielk ier 
znaczenie m iędzynarodowe, jest , 
bowiem pomostem między związ- . 
k ;ern republik so-wjeciki-ch a w zm a
gającą się rewolucją niemiecką". 
„W odzowie w asi — ubolew a dalej 
„Kcmintern’* — swa tak tyka opor- 
tunistyczną wbili klin między rew o
lucyjna partią komunistyczną .w 
Niemczech -z jednej a rosyjskimi 
komunistami z drugiej strony. Naj
w yższy czas z tern w szystkiem  
skończyć. Robotnicy-komuniści pol
scy, rosy jscy  i niemieccy powinni 
poznać się w zajem nie, bowiem bez 
śebłej w spółpracy nie może być 
m ow y o zwycięstwie*’.

Na końcu sw ej odezwy komitet 
w ykonaw czy „Korniiintemu** ’ j- 
świadczą, że jednem  z jego najpo
w ażniejszych zadań obecnie jest 
dicpomóc polskim komunistom, ;by 
stal: się „przrdow irczyrn oddziałem 
■rewolucji św iatow ej’’. „Jednak — 
wywodzi dalej „Kn-rndn-tern’* — isto
tne uzdrowienie partii może być je-

\tm sprzymierz 
U:

z mm
k o n f e r e n c j a  l o n d y ń s k a  n ie  z m ie n ił a  w a r u n k ó w  b e z 
p ie c z e ń s t w a , k t ó r e  ZAPEWNIA FKANCJI TRAKTAT WER- 
SA1SKI. -  UKŁAD LONDYŃSKI ZAPEWNIA FRANCJI WARTOŚCI 

REALNE ZAMIAST DOTYCHCZASOWYCH NIEREALNYCH.
Paryż, 24. sierpnia,. (Tek U. L.) 

Izba ukończywszy dyskusję nad u- 
godą londyńską, przyjęła wniosek o 
udzielenie votuni zaufania rządowi 
336 głosami przeciw 201.

Paryż, 24. sierpniu ' : :!. O. L.) 
Odpowiadając w Izb... :..i interpela
cję H erriot oświadczy;, że zbliże
nie sprzymierzonych z Niemcami 
było niezbędne, w celu uniknięcia 
kryzysu ekonomicznego. IWftma to 
zrozumieć cała demokracja, gdyż 
inaczej przyjmie na siebie ciężką 
odpowiedzialność. Podnosząc zna
czenie stosunków handlowych fran 
cusko-niemieckich, Herriot przypom 
niaf, że Francja otrzyma tytułem 
pierwszej raty 200 miliomów marek 
w zlocie. Ab:y pokój mógł być.'sta
ły i skuteczny, winien opierać się 
na podstawach ekonomicznych, han 
d!owych i finansowych.

Na uwagę konserw atysty Grand 
Maisona, prem ier oświadczył, że 
konferencja londyńska nie zmieniła 
warunków bezpieczeństwa, które 
zapewnia Francji traktat wersalski. 
Strefa kolońska nie może być ew a
kuowana, dopóki nie będą spełnione 
zobowiązania traktatow e, a  przede- 
wszystkiem  postanowienia, doty

czące rozbrojenia. Plan Da* e^a 
daje większą gwarancję w sprawie 
spłat odszkodowań, oddaje bowiem 
Francji zastawy basacSiczę w do- 
choS-ach niemieckimi. Ewentualna 
zla wola Niemiec napotka na zde
cydowaną i solidarna wnię sprzy
mierzonych, którzy chcą utrzym ać 
niewzruszonemi postanowienia trak 
tatu. Francja potrzebuje dziś w y
tchnienia i powszechnego pokoju. 
Premier prosi parlament, aby przy
jął układ londyński, który przynosi 
Francji wartości realne, zamiast do
tychczasowych nierealnych.

Paryż, 24. sierpnia. (Tel. G. L.) 
W  dalszym ciągu dyskusji w  Izbie 
deputowanych nad układem londyń
skim dłuższą mowę wygłosił Blum. 
który w  końcu zapewnił rząd, że 
partja socjalistyczna udzieli mu n a
dal poparcia, aprobując w  zupełno
ści nową politykę, przesiąknięta 
duchem prawdziwego pokoju, co 
pozwaia wierzyć w zbliżenie się 
powszechnego i definitywnego po
rozumienia. Ogólne w rażenie, t a 
kie odniosła Izba z mowy premiera, 
jak to w idać z dyskusji, jest bardzo 
przychylne dla rządu,

'dynie wynikiem  jej w łasnych w y
siłków w tym kierunku. W ierzym y 
v ięc, że nauka, płynąca z porażek 
październikowych stanie się zadat
kiem przyszłych zwycięstw*' (!!).

M am y więc w  tym  niezw ykle 
interesującym  dokumencie

dokładny program ofenzywy 
komunistycznej na Polskę. 

P rzytoczyliśm y ciekawsze ustę
py odezw y, zaw ierającej ty le -cha
rak terystycznych  cech perfidnej 
„taktyki’* komunistycznej, w  p rze
świadczeniu, że zapoznanie się z 
tym „programem*’ powinno -wywo

łać wzmocnienie oraz skoordyno
wanie działalności w szystkich zdro
w ych czynników  naszego spo
łeczeństw a oraz władz. Zwafczainie 
duchu komunistycznego w  Polsce 
w inno być głów nem zadaniem w o- 
b ecn jm  okresie, Rieds nasi naiser-,, 
decznieisi otw arcie przyznają się 
do tego, <że chcą' zapomocą „gw ał- 
tć w i przemocy*’ uczynić z naszego 
P aństw a pomost miedzy -rajem so  
wjecikiim a Niemcami rewpiucyjne- 
mi... Wi&rzymy, że „doświadcze
n ie porażek październikowych’’ — 
o ktorehn mówi wy mieniona ode

zw a — istotnie doprowadzi nie „do 
przyszłych zwycięstw**, lecz do no
wych a ostatecznych porażek Ko
munizmu w Polsce.

Dodajemy nakoniec, że rozłam 
między komunistami na tle oportu
nizmu daje się również spostrzegać 
pośród ikom-unistów szwedzkich.

SPRAWA FO GROTU MARSZ.
IŁ3UDSKIEGO DO ARM I. 

(Telefonem o-J naszego korespondenta.)
Warsi. wa, 25 s erpn a. (Z) «. ■

s * Polakiewicz wyst S; wa: do t - 
daktora .P olsk i Zbr jnej* obszerne 
pismo w sprawie rm bszc on o 
artykułu p. t. „O konsol dację w j 

ka“, którego treścią i tendem ą 
była sprawa powrotu M^rsz. ił 
sudzkiego do arm i Poseł P la 
kier.icz zapowiada akcje, cel m 
doprowadzenia do skutku p ow iot- 
Marsz. Piisud-kisgo do armji.

ODJAZD r OSŁA RLJM. FLORESCL* 
Z W A R S Z A W Y  

(Telefonem od naszego korespo lenta).
ar o .lawa, 25 s e . p n . .  u )  

Wc z rij o godz. 8 wieczorem o, u 
;c I W arszawę pcs-cł iumuuski y 
Flo escu żegnany bardzo serc e 
cznie na dworcu kolejowym prze 

| przedstawić! li świata u rzędów .ero 
I i dyplomatycznego. Min. sp a 
i zagian. Skrzyński pomimo, że w 
‘ g idzinę póź. iej sam wy e at do 

Genewy przybył na dworz c k - 
lejowy i zabawił tam dłuższy c as 
rozmawiając z p Fiomocr.ym rrrn 
rumuńskim. Na dworcu z a ł  się 
też cały korpus dyplomatyczny 
reprezentowany w Polsce.

NIE BYŁO ZAMACHU N a  ATTA 
CHE JUGO ŁOWIAŃSKIEGO LECZ 

TYLKO WY ADEK.
Sofja 24 sierpnia. (Tel. G. L.). 

BiFg. A*. Tel. podaje: P n s a  bia- 
iogrodzka podaia wiadomość, a  
w nocy z d ia 17 ni :8  bm. do
konana w Sofji zamachu na jugtt- 
słowianskiego attache wojskowego. 
Nie może iu być mowy o spccjai- 
nem zamachu na osobę attaihe. 
Za zedł tu tylko jedynie wypadek, 
który mógłby spotkać każdeg w 
okolicy m asta, która w dnie świą 
teczne nawiedzana jest przez na,- 
różnorodniejszą publ ceność.

Fejleton „Gazety Lwovs.“ z d. 26. VIII 1924.

IGNAT HERMAN.

S p f r y f c f i t a .
(Dokończenie).

W szyscy  znali ip. Szestilpana, 
w szyscy wiedzieli o ciosie, jaki go 
dotknął i patrzyli nań ze współczu
ciem. P. Szestipan wyglądał „ponie
w ierany i w ynędzniały, jego w ąsy  
spadały jeszcze niżej, aniżeli za
zwyczaj, a pimuiry wzro-k wpił się 
boleśnie w  to miejsce p rzy  stole, 
na którem  zw ykle siadyw ał p. Ci- 
irani.

P. Szestipan nie zw racał na ni
kogo w a g i .  nie odpowiedział niko
mu na powitanie, tytko przystępu
jąc do stołu uchylił kapelusza i 
skłonił się przed krzesłem , na któ
rem za życia siadyw ał p. CArani.

Zdawało się, że to krzesło było 
puste, .iedmakowioż| widocznie to 
tylko pam się tak zdaw ało — wi
docznie tam  ktoś siedział, bo p. 
Szestipan poruszył Wargamli-i-,prze
mów ił ledwie dosłyszalnym  gło
sem :

— Dobry wieczór, panie d ra n i!
Nie wiem, czy otrzym ał jakąś 

odpowiedź, ale jego tw arz trochę 
poweselała. Potem  zdjął oikrycie,

oddał je kelnerowi i powiedział, 
w skazując na w ieszadło przy 
oknie:

— P roszę je powiesić obok 
piaszcza. p. Ciraniego!

Popatrzyliśm y na w skazane 
miejsce — nie było tam żadnego 
płaszcza.

P . Szestipan usiadł powoli, w y
ciągnął kapciach z tytoniem, sięg
nął -do kieszeni po fajkę, naipchal 
do- niej tytoniu i znowu przemówi! 
do krzesła:

— Szikaradinie dzisiaj na  dwo
rze. Takasam a szaruga, jak przed 
tygodniem, kiedyśm y tu ostatni 
raz siedzieli.

R zecz szczególna! Nie słysza
łem, żeby  krzesło odpowiedziało, 
ale p. Szestipan podjął znow u za
raz, zaledwie skończył poprzednie 
zd an ie :

— A, Czinczi? O Czinczi nie po
trzebujesz się ipan tro-sźczyć, cał
kiem mu dobrze, już je i pije. Ale 
przez -pierwsze trzy  dni me można 
z nim było sobie dać -rady. Ciągle 
w arczał i stał przy drzwiach, jak 
gdyby chciał mii sie wymknąć. — 
Teraz się już uspokoił.

Następnie Szestipan zapahł faj
kę i patrzył z wytężeniem  — pod
czas, gdy pierw sze niebieskie dym
ki uniosły się, w powietrze — aa

poięez -plecionego krzesła, tak, jak 
gdyby przysłuchiw ał się uważnie 
czyjejś mowie. I rzeczyw iście d\va 
albo trzy  razy skinął głow ą i przy
takiw ał: — tak, tak, tak.

■P. Szestipan zw ykle wypailał 
pół fajki pirzed kolacją. Było to sta
re  przyzw yczajenie, od: którego 
nie odstąpił i dzisiaj. P ykał i pykaił, 
kiwał głową w kierunku krzesła, 
potwierdzał, ajlbo potrząsał prze
cząco giową, a  raz nawet* lekko się 
uśmiechnął. P o  tym  uśmiechu po
chylił się ku krzesłu, w yjął z ust 
fajkę, pogładził w ąsy  i rzekł z za
dowoleniem:

—  Widzi pan, strasznie się oba
wiałem  tej samotności tutaj — -dla
tego nie 'przychodziłem pirzez cały 
ły d z ie !. Ale tak, kiedy mogę z p a
nem rozmawiać, to znowu mi w e
selej na duszy.

A ;po chwili dodał:
— Co pan dzisiaj będzie jadł?
K rzesło nie dało odpowiedzi, aile

p. Szestipan zrozumiał. Rzucił o- 
kiem na kartę, którą mu już kelner 
podaw ał -i pcwle-cMa.: W iew iórka 
z knedlam i? Ja także będę to jadł, 
Bardzo to  lubię.

Pyknął po raz ostatni; w yjął fa
jeczkę z ust, położył ostrożnie o- 
bo-k siebie, Poczem zaw ołał na keł- 
neraj ' -

P o  chwili z zastaw ionego przeć 
mim głębokiego talerza z rosołt-m 
w którym  zanurzona była sztuka 
mięsa ze smakowitym knedlem 
buchały wonne kleiby dymu.

P . Szestipan spożyw ał koiaiqję 
z zadowoleniem, powoli czerpał 
łyżkę za łyżką, rozryw ał dwoma 
widelcami knebel i żuł mozolnie 
kilku ostatnimi zębami „wiewiór
kę*’, k tórą zastępow ała w  tym  w y 
padku sztuka soczystego, ale tw a r
dego mięsa.

— M iał pan słuszność — po- 
t wie rdzh, zw racając sie do krze
sła, — to było dobre. Już daw no 
tego-śmy nie jedli,

P. Szestipan pił powoli, aż uipo-ał 
się ze swemi trzem a zwykłem! 
bombami. A poniew aż krzesło prze
szkadzało mu w  przejściiu, -ode
zw ał się do niego:

— Przepraszam , muszę już pójść 
do domu. Czy pan także idzie? 
W stał, zapłać?!, ubrał się powoiii, 
wdział kapelusz, schowaj fajeczkę 
do kieszeni i przysuw ając sw e 
krzesło  do stołu, postąpił krok w 
tył, jak gdyby komuś robił miejsce.

A gdy niewidzialna osoba tak
że podniosła się z ktfzesła. i prze
szła pbók niego, 'zasunął także to  
drugie krzesło u. stół fi poszedł



„GAZETA LWOWSKA*1 z dnia 26. sierpnia 10*1.

0 zabezpieczenie granie wschodnich.
UTWORZENIE SPECJALNEGO KOPPUSU STRAŻY GRANICZNEJ. — 
BOLSZEWIKOM IDZIE O SPROWOKOWANIE NAPADÓW Z POL
SKI NA TERYTORJUM SOWJECK1E. — SĄD DORAŹNY NAD BAN

DYTAMI.

Warszawa, 24. sierpnia. (Tel. G. 
L.) Komiitct polityczny (Rady Mini- 
s t ró y  ucbwaiM wczoraj szereg  za 
rządzeń o cliairaikterze wybitnie 
wojskowym w cehi zabezpieczenia 
wschodniej granicy. M. i. utw orzo
ny ma być specjalny (korpus straży 
gi a-niczncj.

Warszawa, 24. sierpnia. (Tel. G- 
L.) „Gaz. Warsz.* donosi, że agen
ci sowieccy w Polsce rozpoczęli 
akcję, mającą na Celu sprowokowa
nie napadów z Polski na terytorium 
sowieckie. Akcja ta m a na celu u- 
sprawiediliwienie dyw ersyjnych na-

radiów .sO'Wjeck'idi na Polskę 1 ma 
służyć równocześnie jalko argument 
przeciw  Polsce uudczas najbliższej 
sesja Ligi Narodów

W a r s z a w a ,  24. .sierpnia. (Tel. G. 
L.) Dnia 25. b. m. odbędzie się W 
Nowogródku sąd doraźny nad ban
dytami, kitórzy ibraH udizlal w napa
dzie na Stołpce.

Warszawa, 24. sierpnia. (Tel. G. 
L.) W  Grodnie aresztow ano sek re 
tarza magistratu M azurkiewicza za 
utrzym yw anie 'kontaktu z komimi- 
storai

Oświadczenie kanclerza M arxi.
POLEPSZENIE PLANU RZECZOZNAWCÓW. -  HERRIOT DO
TRZYMUJE SWOICH ZOBOWIĄZAŃ. -  KANCLERZ ZALECA PRZY
JĘCIE CAŁOKSZTAŁTU USTAW. — KONFERENCJA PRZYNIOSŁA 
DLA NIEMIEC DODATNIE REZULTATY. — NIEMIECKO-NARODO- 

WA PARTJA ZA PRZYJĘCIEM UKŁADU LONDYŃSKIEGO.

MIN. SKRZYŃSKI ODBĘDZIE 
KONFERENCJĘ Z HERRIOTEM.

Warszawa, 25 s ejj nia. (Te1. 
G. L.). Francuski prez; de t Rady 
r, nistrów Herriot wyraził życzenie 
uzgodnień a z Minislrem spraw 
zagr. Skrzyńskim przed rozpoczę
ciem się zgromadzenia Ligi Naro
dów, spraw wspólnych. Wobec 
tego Minister Skrzyński w drodze 
do Genewy zatrzyma się dwa dni 
w Paryżu. Min. Skrzyński wyjechał 
w niedzielę 24 b. m. do Paryża.

 o —
EKSPERCI POLSCY NA WOL

NOŚCI.
Moskwa, 24 sierpn;a. (Tek G. L.) 

Ąresztowani przez władze rosyj
skie eksperci Sochaniewicz i Sta- 
nislawski zostali wypuszczeni ra 
wolność d:t ś o godz. 1 popcl

 o----------
KONGRES UNJI MIĘDZYPARLA

MENTARNEJ.
Berno szwajc., 24. sierpnia. (Tel. 

G. L.) Na wczorajiszem posiedzeniu 
kongresu unji m iędzypąrhm entar- 
nej przemawiał między innymi b. 
kanclerz niemiecki W irth, który o- 
mówił głównie stosunki niemiecko- 
fiancuskie. O świadczył on, że obo
wiązkiem dem okratów niemieckich 
jest propagowanie idei porozumie
nia frantousko-niernieckiego. W koń. 
cu zwrócił się do delegata francu
skiego sen. M erlina ze s lo ta m i: 
„Podajmy sobie ręce no wspólpia- 
cy po jeónei i drugiej stronie Renu“. 
Dalsze posiedzenie poświęcone 
było sprawie mniejszości narodo
wej. Delegat niemiecki Módinger 
domagał się, aby Unia zwróciła się 
z wezwaniem  do Ligi Narodów', by 
ta położyła większy nacisk na 
sprawę mniejszości narodowych i 
otoczyła je większą opieką.

O ■ -fc»
ODKRYCIE PROF. GRAFFA, 

Hamburg, 23. sierpnia. (Tel. G. L.) 
W . czasie obserwacji M arsa, dokona
nych ubiegłej n e t y  przez proi, Graffa, 
stwierdzono, istnienie rozmaitych kana
łów, o dkry tych  sw ego  czasu przez astro 
uoma S e lm paid f iago ,  ora'? liczne lądy 
stałe. Dalej prof. Grarrf odkrył czarne 
plamy, k tóre  uw aża za morza, ora?, 
żółte, k tórych  pochodzenie jest niewy
jaśnione.

powali ku drzwiom. Tym razem j 
kłaniał się już gościom na sali, skłfe* | 
niał głowę w  prawo i w  lewo, 
przyczem oglądał się czy' Gźinczi 
idzie za nim. Gdy? doszedł ao 
drzwi, otw orzył je, puścił psu nn- 
ipnzód i zatrzym ał jeszcze diwiię 
kiamkę w  .ręku, jakgdyby czekał, 
żeby ktoś przeszedł przed nim, a 
potem wysunął się ostatecznie sam 
z lokalu.
Powoli, bardzo powoli, stzedl zw y
czajną swą drogą, a gdy doszedł do 
połowy mostu, zatrzym ał się jak 
przed tygodniem i powiedział:

— Widzi pan. woda w mocy w y
gląda jakoś niesatmow id/e, jak gdy
by się ,pio nie'j widma przesuwały. 
Dreszczem  prtzejmmie mnie myśl, że 
mu/walbym w tei chwili w  nią sko
czyć.

A ponieważ nikt mu nie odpo- 
yv:ediz:'tił. dokończył sam rozmowy: 
— Ale ma pan słuszność, nłe miał
bym na to ochoty, taksarno i za 
dnia.

I ruszył znowu dalej; im bardziej 
.zbliżał się1 do Ujazdu, tern powolniei 
kroczył- A gdy doszedł db domu, z 
którego przed kilku dninmi wymie
szono zwłoki !P. G ra m  zatrzym ał 
się, podał komuś niewidzialnemu 
rękę i po zwykłem  oożegnainiu:

Berlin, 23. sierpnia. (Tel. G. L.)
Na dzisiejsZem posiedzeniu parla
m entu przem awiał kanclerz Ma,rx, 
który na wstępie oświadczył, że de
legaci niem ieccy uzyskali pod nie- 
Iktórynfi względami (polepszenie
planu rzeczoznawców. Jeżeli stara
nia o uwolnienie Niemiec od wojsk 
ci dizoziiemskich nie yviydjały wyni
ku, to przypisać to należy głównie 
problemom długów międzysojuszni
czych. Delegadi niem ieccy przyszli 
jednomyślnie do wniosku, że od
rzucenie ustępstw  przyznanych
prze« Francę i Belgję, wywołałoby 
pogorszenie się stosunków na ob
szarach okupowanych, a ponadto 
załatw ienie spraw y odszkodowań 
byłoby odłożone niewiadomo na 
jak długo. M amy od prezydentów  

I ministrów Francji i Belgii; bezwa- 
| runkowe obietnice, że obszary  nad 
\ Rer.em opróżnione będą najpóźniej

— dobranoc — dodał: — Więc do 
jutra, niepraw daż?

I poszedł z psem  w  dalszą drogę 
sza drogę.

W krótce po poigriziebie p. G ran i 
przeniesiono p. Szesti-pana w stan 
spoczynku. W biurze utrzym ywano, 
że coś mu się przekręciło w gło- 
w i? i nie może już spełniać należy- 
życie swoich funkciji. (Ale praw do
podobnie ktoś inny chciał izaiąć je 
go miejsce. Było to już bowiem 
zwyczajem  w urzędach, że chętnie 
pozbywa się starych urzędników, 
którzy już wyszli z mody.

P. Szestf-pan jest zatem  na em e
ryturze, posiwiał do reszty, jego 
zwisające w ąsy stały się . niemal 
żółte — ale uczęszcza jeszcze cią
gle do teć samej restauracji na No
wem Mieście., siaduje każdego wie
czoru na tem samem miejscu i roz
mawia codziennie ze izmarlym przed 
pięciu laty p. CiranL

I od tego ozasm wierzę nie
złomnie, że nie ulega żadnej wąt- 
piłwośli, iż można obcować z du
chami. zm arłych,

fłum. J. Peleriska.

15. sierpnia 1925 . r. Otrzymaliśmy 
dalej od premiera Herriota przy
rzeczenie, że opróżnienie Zagłębia 
Ruhry ma być dokonane o wiele 
wcześniej, w miarę postępu porozu
mienia pomiędzy Niemcami a Fran
cją, a na dowód jego rzetelnych 
intencji wydal Herriot natychmiast 
po podpisaniu układu rozkaz opróż
nieni3 Dortmundu i innych prowin
cji. W  ten sposób 900,000 mieszkań
ców będzie natychm iast oswobo
dzonych od okupacji. Rozumie się 
samo przez się. że rząd! niemiecki 
powyżisizego uregulow ania sprawy 
ewakuacji nie uw aża za ostateczne. 
N a 'podstaw ie  uchwał londyńskich 
wdrożone zostało uregulowanie 
sprawy odszkodowań i pacyfikacji 
Europy. Kanclerz zaleca przeto par
lamentowi przyjęcie całokształtu 
ustaw s tem połączonych. Mowę 
kanclerza większość Izby przyjęra 
oklaskami.

Następnie wśród hałasów komu
nistów zabrał głos dr. Luter, który 
oświadczył między innymi, że w 
raizłie odrzuceń.a układu londyńskie
go nastąpi dalsze kont# nuowanie 
zgubnei dla polityki finansowe? 
Rzeszy akcji gwałtu przez państw* 
okupacyjne.

W końcu zabrał glos minister 
spraw  z;agr. Strcsemann* oświa 1 
czając in. in. że w porównaniu z 
pierwotneni stanowiskiem Francj* 
w sprawie ewakuacji Zagłębia Ruh
ry konferencja londyńska przynio
sła dla Niemiec bardzo dodatni 
rezultaty i że Herriot dał dowo 
swej dobre] woli, iż zgodził się 
natychmiastową ewakuacje Diissel 
dorfu i Appenweiler. Więcej chwi
lowo n!e można było uzyskać.

Po tych (przemówieniach prezes 
W ahlrafr ośw iadczył, żc pierw szy 
punkt porządku dziennego te#t za- 
hitwiiony. Na tem zakończono po
siedzenie.

Berlin, 24. sierpnia. (Tel. G. L.) 
„Voss. Ztg.“ dowiaduje się, że na 
zebraniu nierniecko-narodowej frak
cji parlam entarnej, 'Drrftz; p rezy
dent parlam entu Walilrafi i prezy
dent Wirtembergii- Basille, przema
wiali na rzecz przyjęcia układu lon
dyńskiego. Gdy okazało się, że

większość zebranych łast przeciw 
układowi, wymienieni mówcy opu
ścili zebranie-

Berlin, 24. sierpnia. (Tel. G. L.’> 
..Aehtuhrabendbtett** dowiaduje się 
z kól Darlameutarnych. że mimr, 
wszystko zdecydowane iest podpi
sanie układu londyńskiego na mocv 
art. 41 konstytucji niemieckiej. P od
pisanie układu nastąpi w każ
dym razie, chociażby naw et nie 
uzyskano w obecnym parlamencie 
potrzebnej większości! 2/5 głosów 
dla ustaw y kolejowej.

UJĘCIE MORDERCY ERZBER- 
GERA.

Sulap szt 24 sierpnia. (Te!. G 
I„). Urzędowy komunikat donos', 
że aresztowany z powodu podej
rzenia o udział w zamo dowailiu 
Er bergera Henryk Fórster zos ał 
skonfrontowany z dwoma urzędni
kami po icyjnyiri niemieckim’, któ
rzy w tym celu przybyli do Buda
pesztu. Urzędnicy niemieccy stw ier
dzili, deniyczność Fó stera z kup
cem Henrykiem Schultzem, oskar
żonym o udział w morderstwe, 
Fórster zaprzeczał twierdzeniu u- 
rzędników niemieckich. Ods awiono 
go do prokuratorji.

» ■ -o— *

BUNT GRECKIEJ MARYNARKI 
WOJENNEJ.

Londyn, 24sier[n ia . (Tel. G L )  
Biuro Reutera donosi z A en: Ko
mendant ok ręu  wojennego bAwe- 
row“ Kolialeksis będący kapita
nem linowym  floty greckiej, który 
został skazany zaocznie na 2 mie
siące więzienia i któremu r ąd za
groził, że uzna go ra wyjętego 
z pod praw, jeżeli nie opuści okrę- 
<u i nie odda się do rozporządze
nia ministra marynarki, odrrowil 
temu żądaniu < świadczając, że e- 
puści okręt dopiero wtędy, gdy 
b d ie uregulowana kwestja po
wrotu do służby d misjonowanych 
of c rów maryna ki. L czba zw o
lenników Kolialeksisa coraz b.ir- 
dziei wzrasta.

NA ŁONO MATKl-ZIEMI.
Moskwa 24 sierpnia. (Tel. G. L.) 

„Izwiect a “ zamieszczają de' eszę 
z Winnicy na Podoiu, według któ
rej zarówno orgmizacje żydowskie, 
jak i fo sz cze g ó n i żydti składają 
coraz więcej podeń z prośbą c 
prze? edienie z Podola do innycu 
gubernji celem zajęcia się rola • 
ctwem. Zdaniem „Izwiest'i“ św iad
czy to o wzrasta ącym pociągu 

ydów do rolnictwa.
 o--------

ODPOWIEDŹ RZĄDU EGIPSKIEGO 
NA NOTE ANGIELSKĄ.

Londyn. 24. sierpnia. (Te!. U. L.‘i 
Rząd ar.gielski otrzyma! od rządu egip
skiego odpowiedź na swoją ostatnią 
notę. Treść odpowiedzi nie iest jeszcze 
znana.

Londyn. 24. sierpnia. (T e l  G. La 
Biuro Reuteia  donosi, że celem ochrony 
przed napadami bandyckimi na pog: a- 
niczu Syrii i Trun.s.iordanji tamtejsze 
w ładze pogramcwio fi aacnsiklic i a tg iel-  
skic p row adza obecnie wspólną akcje 
celom zlikwidow ania band.

Londyn, 24. sierpnia. (Tel. G. I.J 
W edług nadeszlych wiadomości z .)e r , -- 
zoliniy. Wahabici zastali ostatecznie w y 
pędzeni z Ttansjordanii.  Wolska rządo
we wspierane przez Beduinów wzięty 
do niewoli 200 ienców. W  zabitych' S rą-  
nionfeh strajimi Waliabici przes/Jo 100,1 
ludzi.

Chartum, 24. sierpnia. (Tel. G, L.) 
P rzybyły  tu posiłki angielskie.

I Ł -  !!■ O . J ■
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Przed otwarciem sesji Ligi Narodów.
RAPORT O DZIAŁALNOŚCI GENERALNEGO SEKRETARJA TU ILI- 
GI NARODÓW. — SPRAWA JAYCRZYNY. -  MUSSOI INI NIE 
WEŹMIE UDZIAŁU W OBRADACH. — BENESZ DRUGIM SEKRE

TARZEM GENERALNYM LIGI NARODOW?

Z TEATRU WIELKIEGO'
Gościnny w ysfęp Jójcia Sosnowskiego, 
t,Obłęd'1, sztuka w 4 aktach Karola Me- 
rś, przekład Kazimierza Bukowskiego.

Lwów, 25. sierpnia.
Pozyskany dla naszego teatr i 

p. Józef Sesnowską jest artystą 
bardzo poważnym o wysokiej kul
turze i dużej rutynie. Naby;ek t 
pożądany, który jeno podnieść im ż 
poziom lwowskiej ceny.

Kultura je o i talent święciły 
prawdziwy triumf w sztuce Karola 
Mere Artysta stworzył przepyszny 
w każdym calu typ rosyjskiego ge
nerała, dzikiego pijaka, obłąkanego 
z zazdrości o żonę. posuwającego 
się w napadzie szału złości do 
gwałtu i fbrodtu. Potężny głos 
jego harmonizował z całą postacią; 
każdy gest polegał na studjach 
żywych, wid danych gdzieś wzorów. 
Zwłaszcza scena w separalce res
tauracyjnej wypadła wprost ka- 
p ta nie.

Partnerką jego w roli nieszczę- 
ś i  cej| żony generała, była p» Irera 
Traptzo. W pierwszym akcie nie 
zaecydowana, w następnych grało 
bardzo pięknie, zyskując goią  e 
oklaski po każdei odsłonie.

Tiudna i niewdzięczna rela 
przypaała p. Marjanowi Pelińikie- 
mu. Ż w iołow y ; mant w jego in
terpretacji posiadał sporo niedo
ciągnięć. Największe szkopuły 
przedstawiał dla m łodego artysty 
akt trzeci podczas zwierzeń gene
rałowej. P. Jerzy Kygier grat — jak 
zwykle w ostatnich czasach —■ 
bardzo staiannie. Dobry epi od 
dał nam p. Helski-Kowalski. P. Ja
nina Zakrzyńska znowu zbytnio 
szafowała głosem, mówiła przyiem 
tak niewyraźnie, je  słyszało się 
tylko nieartykułowane dźwięki 
p. Irena Ł .dosiówna staranna w gr,:e 
ł dyskretna.

A sama sztuka? Nie m:my 
• widocznie szczęścia do premier 
Po nietttożliwym ^Kuglarzu* ura
czono nas nie posiada aerm rów
nież większej wartości „Obłędem". 
Typy stare, sytuacje oklepane, 
kopa płytrich komuratów. D ow ic- 
du emy : ię od autora, że „we 
Francji są ustaw y!“ Ze w kosj' 
istnieją jeszcze niewolnice. Rozbra- 
jającem zaś jest przekonanie amanta 
ongi urzędnika dvpIomaty:zn go 
o ekste yl rjalności prywatnego 
mieszkania urzędnika ministerst w 
spraw zagranicznych. Więcej kwiat
ków nie notujemy Sytuację ratuj u 
jedynie doskonała gra p. Józefa 
Sosnowskiego i p. Ireny Trapszo. 
Ich wid ieć warto. Przekład p. Bu
kowskiego bardzo dobry, czy jednak 
nie szkoda było trudu i czasu.

M ch ł Ralle.
A. II -II II Q —

CZY MARS OBJAWI NAM SW E  
TAJEMNICE?

Zagadkowe sysnaly.
Londyn, 24. sierpnia. (Te!. O. L.) 

j a k  donoszą z Kanady, radjostac.ia. w 
Point O rey  zaobserw ow ała  jakieś ta
jemnicze sygnały, nieznane w żadnym 
kluczu radtotelegrafieznym. O podobl 
nyeh tajemniczych sygnałach donoszą 
również radiostacje angielskie. Poważni 
uczci i, jak sir 01i;ver Lodge i prof. Lew  
sądzą jednak, że ieżeMby się nawet 
udało  skomunikować z Marsem, to for
m a ż y d a  na M ars :e jest MJ< odrębna od 
życia n.a ziemi, że nie możnaby s«ę spo
dziewać wymku z irsdtowań radioopera- 
toró w. Prof Low przypomina., że Mars 
Jest planeta starsza  od ziemi, a w aru n 

ki a tmosferycane ca H'vn  tak różno, że wy
tw o rzy ły  rię ta i?  gatunki również cał
kiem odmienne rd  naszych.

*-----— o— —----

Genewa, 24. sierpniai (Teł. G. L.l 
Po otwarciu sesji Zgromadzenia Li
gi Narodów wszystkim delegatom 
będzie doręczony raport generalne
go sekretariatu  Ligi, przygotow a
ny dla V. Zgromadzenia Ligi Naro
dów, o pracach Rady Ligi Naro
dów, o działalności generalnego 
sekretariatu  Ligi Narodów oraz o 
środkach, przewidzianych dla wy
konania uchwał Zgromadzenia. Ra
port obejmuje 93 stron druku in 
folio. Dodatkowe sprawozdanie z
prac, dokonanych po 10. czerw ca, 
będzie doręczone w dniu otw arcia 
posiedzenia.

Genewa, 24. sierpnia. (Teł. G. L.) 
Raport, jaki generalny sekretariat 
Ligi Narodów przedstaw i Zgroma
dzeniu Ligi w sprawie Jaworzyny, 
po przedstawienliu etapów  rozwoju 
sprawy, stwierdza, że konferencja 
am basadorów z dnia 26. m arca 1924 
przyjęła odnośną rezolucję Ligi z 
12. marca 1924, zalecającą przygo
towanie protokołu, mającego na ce
lu załagodzenie trudności lokal
nych, któreby powstały przy w y
kreśleniu proponowanej granicy? o- 
raz ułatwienie komunikacji i handlu 
pogranicznego. Konferencja amba
sadorów  orzekałzala załatw ienie 
protokołu Radzie komisarzy1 grani
cznych, zaznaczając, aby ooleoiła

Belgrad, 24. sierpnia. (Tel. G. L.) 
Spotkanie m inistrów  spraw  zagra
nicznych państw M ałej Ententiy od
będzie się — jak wiadomo — w Lu- 
blanie, w  dniach 27. i 28. bm. Jugio- 
sfowiańsiki m inister spraw  zaigr. 
Marinkowicz odbędzie 27 bm. kon
ferencję z min. Beneszem, zaś 28. 
z min. Ducą. Z Lubiany min. Ma
rinkowicz uda się do Genewy. P ro 
gram narad w Lublanie obejmie 
sprawę stanow iska Ml Ententy 
wobec sesji Rady Ligi Narodów, na 
której w ysunięta zastanie sprawa 
kontroli nad rozbrojeniem Bułgarji, 
W ęgier i Austrji. Państw a Małej En-

l w ó w , 25. sierpnia.
Czarni — Lechja 2:0 (0:0).

Zawody o m istrzostwo kl. „A.“ 
na boisku Czarnych przyniosły za
służone zwycięstwo Czarnym, któ
rzy górowali nad przeoiwn.kiem tak
tycznie i ambicją. Zawody były dość 
inteesujące i publiczność z zadowo
leniem opuściła boisko- L.echję, któ
ra pokonała R eve:ę i Polonję nie 
można lekceważyć. Czarni energi
cznie atakują skrzydła, stw arzają 
riebeznioczne sytuację i w  1S m. 
Chmielów ski z  zamieszania główką

komisji zainteresow anych państw 
przygotowanie protokołów  w myśl 
zaleceń Rady Ligi.

Protokoły zostały opracowane i 
podpisane w  Krakowie, w  kwietniu 
1924 r.

Londyn, 24. sierpnia. (Tel. G. L.)
,.Daily Tei.“ donosi, że Mac Donald 
nie weźmie udziału — jak poprzed
nio *aPowiedzjatlo — w posiedze
niu 'Rady Ligi Narodów dnia 29. bm. 
i nie poiedzie do Genewy przed 
rozpoczęciem sesji Ligi Narodów.

Rzym, 24. sierpma. (Tel. G. L.) 
„Gioirnale d’ltalia’‘ donosi, że Mus- 
solinii. nie weźmie udziału w sesji Li
gi Narodów, ponieważ sprawy, które 
tam będą rozw ażane, interesują Wło 
chy w mniejszym stopnia

Praga, 24. sierpnia. (Tel. G L.) 
Skład delegacji czecbo-słowaickiei 
na sesję Ligi Narodów liest n astę
pujący: min. Benesz, imnJStrowm 
Pełnomocni OsąsLy, Movenka i 
Dvoracek- pirof. K ram ar oraz radcy 
legacyini Maissanj k, Rinzel i Jezeo- 
sky.

Berlin, 24. sierpaku (Tel. G. L.) 
W Ikotach politycznych krążą pogło
ski, że min. Benes- wysuwany jest 

i na stanowisko drogiego równorzęd
nego sekretarza generalnego Ligi 

, Narodów.

ten ty  laamierzaią domagać się. aby 
ich przedstawiciele byli dopuszcze
ni d:o komis1!!', powołanej do spraw o
wania kontroli.

W  sprawie stosunku państw  Ma
łej Ententy wobec Rosji, przewidują, 
że przedstawiciele Jugosławii i Cze
chosłowacji w ypow iedzą się za u- 
znaniem rządu sowieckiego. Stosu- 

[ nek Malej E ntenty  w obec posta
nowień londyńskich: Państwa Ma
łej Ententy w  związku z realizacją 

j planu D avesa dążyć będą do za- 
1 bezpieozenia ich in teresów  w dzie- 
; ćzinite odszkodowań i długów wo- 
I jennych.

ej", me wyzyskują Czarni. Do poło
w y żadna drużyna me uzyskuje gola.

Po pauzie Lechja atakuje, lecz 
żelazna obrona Czarnych, zw łasz
cza Eawling rozbija wszelkie ataki. 
W  17 m- Chrmelowski. strzela z kar
nego pierwszą bramkę, podyktowa
ny za faul. Lechja podniecona chce 
wyrównać, lecz znowu obrona 
Czarnych likwiduje wszelkie ataki. 
Czarni zawzięcie atakują i z rogu w 
zamieszaniu dostaje piłkę Kopeć U. 
i uzyskuje drugiego gola w  28 minu

cie. Lechja chce koniecznie uzyskać 
honorową bramkę, lecz sędzia od- 
gwizduie zawody.

Z graczy wyróżnili się: z Lechji 
Tarczyński, Budzianowskii i lewj 
pomocnik. Z Czarnych skrzydła . 
obrona, szczególnie Hawling- Rogów 
4:4. Sędziował dobrze p. Schorr z 
Przemyśla,

Polonia (Przemyśl)1 — Pogoń 
2:1 (0:01.

W  m istrzostwach okręgowych 
poniosła Pogoń zasłużoną i, korni.o- 
mitującą klęskę. Mistrz Polski za
wiódł zupełnie i dopiero w ostatniej 
minucie mógł uzyskać honorową 
bramkę. Polonja uzyskała swoje 
puinkta w drugiej połowie przez Du
dę i Dobrzańskiego- Sędziował p. 
S z re ije r  ze Lwowa.

KRAKÓW:
Jutrzenka — Cracov!j 2:1 1.1:0).

Serzacyjne zwycięstwo Jutrzen
ki w zawodach o mistrzostwo kl 
, A“. Jutrzenka grała bardzo ambit
nie i uzyskała 2 bramki przez Krurn- 
holza. Craeovia się rew anżuje jediij 
uzyskaną przez Reyinana.

Wisła — Olsza 5:0 (3:0).
Zawody o mistrzostwo* kl „A

WARSZAWA:
Warszawianka — .4. Z. S. 5:0 (5:0).
. O m istrzostwo kl. ,,A“.

POZNAŃ:
Zawody o  m istrzostwo kl- „A 
Warta — Polonja
Warta — Pogoń 10:0.
Ujija — Poznanie 2:0,

ŁÓDŹ:
Ł. K. S. — Ł. T. S. G. 3:2 (1:1):
O mistrzostwo kl. -,A“.

RADOM-
W .K-S.Legja (Warszawa)'— Czarni 

1:0 (0 :0).
Match o mistrzostwo okręgu 

! warszawskiego.

Lwów, 25. sierpnia.
Hasmonea — Rew era 2:0 (0:(J).

Match o mistrzostwo kl. „A“ po
wyższych dirużyn rozegrany w  sobo 
tę w  Stanisławowie, zakończy! się 
zw ycięstwem  Hasmonęi niezupełnie 
zasłużonem. Lwowianie wprawdzie 

| z początku zawodów energicznie a- 
takują i maią lekką przewagę, lecz 
naogół gr i była otwartą. Revera 
grała bard /u  ambitnie i chciała po
kazać, że potrafi czoło przeciwsta
wić lwowskim drużynom. Hasmonea 
jniala słaby dzień. Najsłabszym, 
byli w tym dniu R ed b r i Steuermun. 
P ierw sza połowa kończy się bez 
bramek.

Po pauzii? Hasmonea przeprowa
dza kilka ładnych ataków i W erter 
w  10 minucie głową uzyskuję pier w
szy punki dla niebieskobinłych. Gra 
nerwowa pod przewagą Hasmonęi. 
W 33 m. Steuerman uzyskuje głów
ką drugą bramkę dla Lwowian. Do 
końca zawodów zdobywają obie 
drużyny po kilka rogowe. Wyróżnili 
się w  Hasmonęi Brmbaehowie, 
Szneidr i Gottesdiener. Revera grała 
bardzo ofiarnie. Rogów 7 :7. Sędzia 
p. Bodcr dobry

ZAWUDY PŁYWACKIE.
W czoraj na ..Świtezi" odbyły się 

zawody pływackie staraniem .4. 
Z. S

W*nikł są następujące:
100 yardów dla panów: 1) Eibel

Franciszek (z Wiednia) 1:42-4, 2) 
Sulik (Pogoń) 1 :4% 3) Baranowski 
(niestowarzysz h

Zlazd Małej Ententy w Lublanie.
STANOWISKO M. ENTENTY WOBEC SESJI RADY LIGI NAR. — 
STOSUNEK M. ENTENTY DO ROSJI. — M. ENTENTA WOBEC PO

STANOWIEŃ LONDYŃSKICH.

SPORT.
CZARNI ZDOBYWAJĄ ZNOWU 2 PUNKTY. -  HASMONEA BIJE RE- 
WERĘ W STANISŁAWOWIE. -  KOMPROMITUJĄCĄ KIESKA MI
STRZA POLSKI W PRZEMYŚLU. — ZAWODY PŁYWACKIE I LEK
KO ATI E TYCZNE. -  WYNIKI Z CAŁEJ POLSKI. — ZAPASY ATLE

TYCZNE.

strzela na aut. Kilka pewnych pozy-
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Czyźiiy nie zwłoki la f tB o i ie p ?
(Telefonem od naszego koresp.J.

200 yardów ua piersiaeti dla pa
tiów: 1) Klimkiewicz (A. Z. S.) 
3:45.7, 2) Nowak Karni (A. Z. S.) 
3:45.9 3) Sulik (Pogoń).

40U metr. styl dowolny dla pa
nów: l) Zeilst Franciszek (A. Z. S ) 
7:56.2, 2) Roszko (A. Z. S.) 8:2.3.4, 
3) Grzeczkowski St. (A. Z. S.).

50 yardów panie: 1) Łukasikowa 
(Pogoń), 21 Raczkówna Marja (A. 
Z. S.).

50 yaraów na pterslach dla mło
dzieży: l) Sulik W ładysław  55-2 s , 
2) Bober W ład. 57.2 s., . ;) Pankie
wicz M. W szyscy niestowarzyszeni.

4 X 58 mtr. sztafeta A. Z. S. (Kes- 
sler, Zeisit Stanisław, Roszko i Zeistj 
Franciszek 3:44.2.

Nurkowanie: l) Zeist (A. Z. S.) 
26 5 s., 2) Sulik (Pogoń' 25.0: s., 3) 
G.-unbaum (Hasmanea) 24 s.

2(J metrów o nagrodę z-- najpięk
niejsze pływanie: i) Kessler (A. Z. 
S.), 2) Roszko (A. Z. S-), 3) Borsuk.

Skoki z trampol.: ')  Hora Antoni 
(A. Z. S.) 25 k? punlktów na 30 mo
żliwych, 2) Sternhell — Strzelecki 
(Czarni) 19 punktów, 3) Kamieński 
(Czarni) 10 punktów

- - -  i
nLK A WODNA.

A. Z. S. — Komb. tlasmonea 3:0.
Ostatni punk: zawodów przyniósł 

zwycięstwo A. Z. S., k tóry  w  p.łce 
wodne; bije przeciwnika 3:0.

Zawody lekkoatletyczne o mistrzo
stw o okręgow e w dniu w czora jszym  da- 
i'y następujące wyroki Bieg na 200 mtr 
po 2 p rzedbiegach: 1) Lamgier (Cz.) 24.7 
sek., 2) P ruga r  (Pog.), 3) Skalski (Pog.). 
S ta r tow a ło  12. Bieg 110 mtr. z plotka
mi- 1) P rug ar  (Pog.) 20.05 sek., 2) Na- 
róg. S ta r tow ało  2. Bieg na 800 mtr.: 1) 
Postępski (Cz.) 2.10, 2) Starnulewdcz
(Lechia) S ta i to w a ło  3. Błc* ra  5010 m.:
1) Dorożil (Pog.) 20..30.01 'e k .  S ta r to 
wało 3. Bieg na 150o n.tr.: 1) S aw aryn  
(Pog.) 4.46.8, 2) Stanulewiez 4.47.0, 3) 
Postępski. S ta r to w a ło  6. Skok o tyczce:
() Rzepka (A. Z. S.) 3 mtr. z) Chor. 
S trv la  2.76 metr. S ta r tow a ło  3. Rzut dy 
skiem: 1) Białkowski (Pog.) 32.44 m t r . , ;
2) S try la .  S ta r to w a ła  4.

MIĘDZYNARODOWY t u r n i e j  w a l k  
ZAPAŚNICZYCH.

W  dalszym ciągu turnieju walczyli 
wczoraj W ołyniec (Ukraina),  o raz 
„C zarna  m aska" i S>vaityna (Jugosła
wia) z Speyachem (Czechosłowacja). 
Zawody Pierwsze skończyły  się po ła
dnej walce, zw łaszcza  mezn-unego za
paśnika, po 20 min. remisowo. W  dru- 
:gem spotkaniu odniósł zw ycięs tw o  w 44 
minucie p tzez  t, zw. obronę  do tour des 
te t tes  Satynda. Jug os łowi a nim używ ał 
n iedrzwokm e chw aty ,  to  też jura1 kilka
krotnie go upominała. Również publicz
ność swojem zachowaniem się często 
denerw ow ała  zapaśników. Svaitymia o- 
bok O rfcsa są najgrcuźniiajlszymi prze
ciwnikami i zdaje się, jeden z po w y ż
szych zdobędzie nagrodę. Publiczności 
było bardzo wiele — d o l f lp c z a s  niewi
dzianie t łum y chciały b j p  świadkami 
walki decydującej,  k tó ra  oznaczona by 
ła na 1 godzinę. Dziś dalszy ciąg za
pasów. (Aleks.)

 o--------
WICHURA NAD WARSZAWĄ 

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 25 sierpnia. (Z.) 

W nocy z soboty na niedzielę po 
godzinie 12-tej szalała nad War
s z a w ą  ogromna wichura, która 
poc ynila wprawdzie nieduże, ale 
(u i ówdzie dotkliwe spustoszenia, 
zw łaszcza w sadach i ogrodach. 
Wichura, która jest przedłużeniem  
sygnalizowanej z Londynu wichu
ry nad Londynem i wybrzeżem, 
trwała około 15 godzin.

—' 1 -o- ■ *

Kronika telegraficzno.
— Pokko-niemiecki Trybuna ł roz- 

fetrcT uchwali! przedłużyć . do 1. 
kwietnia 1925 roku termin dO' wnoszenia 
skarg Przewidzianych w, art. 20 nie- i

Warszawa 25 sierpnia (X) Z 
Rzymu donoszą: W /w ią  ku z tw ier
dzeniem „Popoio I a i o “ , że 2 ale- 
ziony trup nie je s t  trupem  Matteo-

Moskwa, 24. sierpnia. (Tel. (G. L.) 
20. bm. odbyło się plenarne posie- 
dizenie sow ietu moskiewskiego 
z udziałem Cziczerina, Ka- 
m ieniew a i członka (parlamen
tu angielskiego z partii pracy, 
L.avrence. Na posiedzeniu tem Ra- 
kowskij zdawał sprawę z rokowań 
londyńskich. Przem awiał następnie 
Czdezeniti, oświadczając: „Od pierw
szej chwili nawiązania stosunkowi z 
państwami zagranicznemi ujawniły 
się wobec sowietów dv ie linje: 
francuska — gwałtownego' tłumie
nia w ładzy sowieckie] i limja an
gielska — usiłująca podważyć u- 
strój sowiecki od wewnątrz, Po pię
ciu latach pojedynku istnieje głębo
ki kryzys i rozkład na Zachodzie, a

Warszawa, 24 sierpnia.

(S.) Na giełdfeie akcyj-nei dalsza

miecko-polskSego postępowania proce
sowego.

— Na pov::ądku dzaernym dzisiejsze
go  posiedzenia Izby znajduje się spraw a 
ratyfikacji trak ta tu  lozańskiego.

—  Ja k  donosi „T rybuna"  z końcem 
b. roku lub d  początkiem przyszłego, na 
wiązane zostaną rokow ania  z 1 urcją w 
w celu zaw arc ia  układu- poli tycznego i 
t rak ta tu  handlowego turecko-czecho- 
słowackWfeo

— Związek nacionalitetyczinych pa
tr iotów Śląska Opolskiego urządził w 
Gliwicach t. zw. Dzień Nten.fcecki, ku 
uczczeniu żołnierzy, poległych w woj
nie światowej.

— Rząd włoski postanowił zaprosić 
państw a  sukcesyjne b. monarchii austrja 
ckiej na konferencję, k tó ra  odbędzie 
się w  jesieni br. w Rzymie. Konferencja 
zajmie się uregulowaniem szeregu k w e
stii gospodarczych, pozostających w 
związku z układami zalw-artymi w 1921 
i 1922 r. na konferencji w  Rzymie.

— Z okazji dziesięciolecia wcielenia 
do annji francuskiej ochotnków, dele
gacja pozostałych przy  ż y d u  ochotników 
przy by ła  pod Luk Tryumfalny i złożyła 
wieniec na  grobie nieznanego żołnierza. 
Delegacja b jd a  następnie na  posłuchaniu 
u gen. T ilkna ,  zastępującego ministra 
wojny, gen Nolleta, poczem u attache 
w ojskowych poszczególnych krajów, 
między innymi i Polski,  a dale; u p rzed
stawicie!) władz.

—  Jak  wiadomo, E d w ard  Filene z 
Bostonu ogłosił nagrodę na pracę:  „Jak 
może b yć  p rzyw róco ny  pokój’ i dobro
b y t  ekonomiczny Wielkiej Brytanii i Eu
ropy w drodlze międzynarodowej współ
pracy". Na w ezwanie to  z samej Wiel
kiej Brytanjj nadeszło  4 700 odpowiedz:. 
Przyznanie  nagi ód ".astąpi 15. w rześn ia  
Nagrodzone prace b ed a  ogłoszone.

mogą być poważnie b ane w rachu
bę. Argumentem jts  n i.-stw ierdzo
na doiychazas dysproporcja czaszk< 
i szkielet i oraz tak), że znaleziony

wzrost ekonomiczny w związku so
wieckim. Sow iety w  chwili obe
cnej występują na szeroką arenę 
polityki wielkoocearucznei“ . Nai- 
stępnie przemawiał przedstawiciel 
Buchary, Jussui który winszując w 
imieniu Buchary i Turkiestanu zw y
cięstwa Z. S. 3. R. na czerwonym 
dyplomatycznym froncie, ofiarował 
Cziczerinowi, Rakowskiemu i Ka- 
mieniewowi jedwabne chałaty, któ- 

) re obdarowani włożyli aa siebie. W  
! ten sposób manifestacyjnie podkre

ślono azjatycką politykę Związku- 
Posiedzenie zamknięto uchwale

niem dość pustych rezolucji na te 
mat nienaruszalności ustaw  swwje- 
ckich.

deildia słaba. Zainteresowanie nie
wielkie.

E K O N O M IST A
Transakcje  na gieł

dzie lw ow skie j ,
SPRAWOZDANIA GIEŁDO WE.

Lwów, 25. sierpnia.
Giełda podi znakiem  w yczekują

cym  decyzji w  R erl’nie.
W  r,ielkoroiwanych obroty  n ie

wielkie. Gazy po licznych wailfa- 
niiach ustaliły się na  wysokości o- 
s-fcstnich notoiw ań. Dla Jaw orzna 
brak zainteresow ania, za drobne 
ofiarowano 28 bez podaży. Akcje 
Banku ziemian nieco silniejsze, pła
cono za tysiączki 0.11. Gazosfea 
zw yżkow ała i skończyła 210. W in
nych akcjach kursa utizym ane.

W  kotowanyiah bankowe w  sła
bym obrocie po r.izkich kursach. 
Arbitrażowe o kilkanaście punktów 
nilższe. Chodoróiw w ahał się od 7.55 
—7.80. B row ary  doszły d'o 11. Zie
leniewski 14.75. Kursa akcji po
mniejszych przew ażnie bez zmiany, 
tylko Ćmielów i Cegielski o kilka 
punktów niższe.

Tendencja niejednolita na ogól u- 
trzym ana. Usposobienie bez pchoty.

OBROTY W AKCJACH.
Ćmielów 0 -83, Oikos 4-25, 4'30, 

435 , 440 , Parow ozy 0 h 8 , 0-56, 
0*57, ObO. Pezet 0-24, 0'26. Bk Hi-

not c<ny C!?'8, Qg75, 5 '76, Przcmy- 
luwr 0 6 , G'67. B t-w.u 10 65, 

11 00, 10'75. Cli dorów 7-75, 7 80, 
7 63, 7 -55 7 65 770 , C gie ski 0 86, 
0 3 5  0'8D, T. B. 0 -22, R kszawa
4 30, 4 35, Si.-:sza el. 0 4?, 0-42, 
' i^rsza Gór icz t 6 80, Tespy 6 60, 
6 65, żieienlewski 14'50, 1475.

OBROTY W AKC ACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Arma 1 40, B Ziemian 1000-'00‘ 
0 11. Bmgger 0 35 Euktrosan 0*23, 
0 2 3 Va 0' i Gazy wschodni; 21‘2 ', 
20 50, 20 75, 20-50 G zy z chodnic 
500, 5 -.:5. 5 08, Gaz ciągi 0'32’ j,
0 32 Gaz lina i -95, 19 , LS7, 2 00, 
2 01, 2-05, 2-02 210 , Hartowna 
k lor i Ina O--0 J rworzno (1 O) 
2F50 .25) 25-50 2575 25 80. L< n 
080, 0-79, 0 78 C.kus^ 0 8 o , Prze
worsk (okazie.! 300, 305 imien. 
265, Rad .wiłł 2 -0 >, Sch6 i 120, 
Szkio w Krośnie 1'65. W<jg ć w \i  
0-05, 0 04.

Gie kia zbożowa.
Lwów, 25. sierpnia. 

W obrocie gieidowym żyo  i 
owies po cenach wyższy, h, po za 
giełdą transakc e w pszenicy chłop
skiej, po cenie n iż sze . Na ogół 
obfita podaż pszenicy, zaś inne 
,-rtykuly p^szuk wane. Ter.denc 
zwyżkowa. Uspo robienie ożywior.c.

G iełdypozaw ow sk i  e .
PRZEDGIELDA WARSZAWSKA.

Warszawa 25, sierpnia. 
B ink P rzem. 0 62 C -g H . 0 85 

Nafta 0 75, Nobel 2 5_. Ćm elów  
Te Jencja siai a. Doi iry 5 -21.

GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa. (i  A i . )  Notowanić

1 dnia 25 b. m. Gotówka: Dolary 
amer. 5 1 8 1/,,, 5‘21, 5 16: funly ang 
00-00 Czek,: Belsja 2500 25 02 
26 02. 25-78, Uolandji. 20085, 
201 85, 199 85, Nowy jork Ęl&%  
5' 181/* 5.21, 5 16 Paryż 27 7..,
27'874'j, 2801, 27-74, Praga 15 60, 
15 67, 5 53. Szwajcara Ol 25
97-20, 97-68,96-72. Wiedeń 7-32*!,, 
7-35, 7 2 8 . Włochy 22-97'/,, 23 09,
22 86. 8% pożyczka 6 7 0 , 6-80, 
bony złote u 86, 0 ’88, 0 87. poż. 
d lar. 2-89. Londyn 2330, 23-27V„
23 39, 23 16, Miljon. 0 6 6 , 069 .

GIEŁDA 7URYCBSKA
Zurych. (PA T) Noiowania zdn. 

25 b. m Holandja 206’OG3̂ , Nowy 
Jork 533,3/4, Londvti 23-96, P ryż 
28.62, Medjol. 23 56, Praga 16 00, 
Budapeszt 0.0070, Bukaresz 2 47, 
Belgrad 6 65, Sofja 3 86, Wiedeń 
0-0075*t.

, OBROTY PRYWATNE
Dziś tendencja chwiejna. Obrót 

ożywiony.
Dolary amer. 5-19 do 5*191 a; 

dolary kanadyjskie 4 9 3  do 4 9 3 1,; 
korony czeskie 0* 15 */2 do 015*/4; 
leje 0-02 do 0 0 2 %  franki franc. 
0-271/, du 028,• franki szwajcar.
0-96 do 0-97: funty szterl. 2 90
do 3 00 Ruble a 500 i a 100 
za 1 tys. zł. do 5 ’/? zł.
drobne za 1 tys. 2-'^ do 2 \  zł. 
niemieckie tys. stare za 1 tys. 
0 5 3  do 0 53 gr.

Złoto: 20 kor. 21 30 do 21-50; 
20 frank. 20-00 do 20 20; 20 mark. 
23 20 do 23 40; 10 rubl. 25 30 do
25 50 gr.

Srebro: kor austr 0'41 do 0-41
5 kor. ausfr. 2-14 do 2-16; floreny 
. 08 do 110; iubh. 180  do 1-85; 
kop-ejki za rub-ei 75—0 8 0 .

■o—. —

t ego, grupa lekarzy z polecenia szkielet został pog zebeny o w.ele 
:ządu podjęła bod nia i orzekła, | wcześr. ej niż ćokanano mordu, 
te podejrzenia co do nietoźsamości

J) Rozkład na l i d z i e  a wzrost eton. w Rasii“.
RAKOWSKI ZDAJE SPRAWĘ Z ROKOWAŃ LONDYŃSKICH. -  
DWIE LINJE WOBEC SOWJETOjW. -  POLITYKA AZJATYCKA

ROSJI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Na giełdzie dewizowej znaczna 
zniżka kursów w  stosunku do osta.t- zniżka Londynu, Zurychu j P aryża, 
n ic i notowań, co się tłumaczy natom iast wzmocnienie Pragi. Ten- 
wzmocnioną realizacją i brakiem I deucja mocniejsza. — Obroty me- 
Ptyunej gotówki na mieście. Ten- I wielkie.
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„GAZETA LWOWSKA'4 z dnia 26. sierpnia iyJ-L

i Zatargi w przamyśle
I ROBOTNICY ŻĄDAJĄ USUNIĘCIA 2 DYREKTORÓW. — ZAKOŃ

CZENIE ZATARGU w  WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE I ZAKŁA
DACH SCHŁOSSERA W OZORKÓIWIE. — KONFERENCJA PRZE
MYSŁOWCÓW Z ROBOTNIKAMI PRZEMYSŁU GÓRNICZEGO. —

Warszawa, 24. sierpnia. (Teł. G. 
L.) „Kurier C zerw .’’) donosi, żc w 
Jtz ierne j pad1 Waiiszawą, w  fabry
ce pa.-; ieru wybuchł strajk. Robotni
cy żądają to)% podwyżki i usunięcia 
2 dyrektorów fabryki. Ogółem 
strajkuje 1.000 ludzi.

Łódź, 24. sierpnia. (Teł. G. L.) 
W  inspektoracie pracy odibyła się 
konferencja, kładąca kres długiemu 
zatargowa między zarządem  Wi- 
dlzewskiei M anufaktury a  robotni
kami. Zarząd fabryki ustąpił z żąda
nia wydadenia robotników  i pokry
cia strat, poniesionych przez fabry
kę w czasie zajść majowych. P rzed
stawiciele z-w. rebotn. klasowych i 
,,P.raca“ podpisali deklarację, w  
której Wszelkie konflikty oddiaią z 
góry do rozstrzygnięcia inspektoro
wi pracy. Zarząd M anufaktury uza
leżnia mtiiiohomiicnic fabryki od o- 
trrymainia węgła i surowca.

Łódź, 24. sierpnia. (Tel. G. Ł.)

T rw ający od kilku dni strajk w  Za
kładach Schlussera w Gzorkowie 
został zlikwidowany. Robotnicy 
zgodzlili się na obniżenie plac o 5%. 
Zarząd fabryki zobow iązał s$ę <u- 
rychomić w arsta ty  przez b dni na 3 
zmiany. Umowa cbow iązuje na 
przeciąg trzech miesięcy.

Sosnowiec, 24. sierpnia. (Tek G. 
L.) Odbyła się tu konferencja 
przedstawicieli przem ysłow ców  z 
delegatam i robotników przem ysłu 
górniczego. P rzem ysłow cy propo
nują obnażenie płac na sienpień o 10 
procent. Robotnicy oświadczyli, że 
m uszą porozumieć się ze swymi 
mocodawcami w  tej spraw ie.

Katowice, 24. sierpnia. (Tel. G. 
L.) Po dłuższych naradach z komi
sarzem  d e-mob i Liiza-ey j-ny m, przem y
słow cy zgodzili się na ograniczenie 
liczby redukcji robotników w e  fa- 
biykach. Liczba wydalonych w yno
si obecnie około 20.000.

Kronika,
Poniedziałek, 25. sierpnia. Rz. kat.; 

Ludwika Kr. — Gr. kat. Fuiyja. — 
Slow .; N amyslawa.

Prerajer Grabski na posiedzeniu Ra
dy Min. P rem jer  Grabski p rz e ry w a  u r
lop i w raca  Jo  W a rs z a w y  na posiedze
nie R ad y  Ministrów, k tóro  odbędzie się 
jutro, we wtorek.

Ń ow y prezes dyrekcji poczt i tele
grafów w e Lwow ie, pau Dutczyń- 
łAJ -objął urzędowanie z dniem 23. 
bież. miesiąca. Zna on. naisze stosunki 
dobrze, tutaj bawieni rozp> :zął  swe ją 
karjerę  urzędniczą, przenosząc się na
stępnie do K rakow a i Bydgoszczy.

P rezes Sadu Apelacyjnego, p. Adolt 
Czerwiński, powrócił z urlopu i objął 
u rz ę d o w a n e  z  dniem dzisiejszym.

Przeniesienia w  sztabie DOK. Lwów. 
Dziennikiem P ersonalnym  M. Spr. 
Wojsk. nr. 81 z dnia 22 sierpnia b. r. 
p rzydzielony został płk. S G. Rylski Ka
zimierz, szef szt. DOK- Lwów do 26 pp. 
z  pozostawieniem w dyspozycji Min. 
Spr. Wojsk., zaś płk. S. G. Wołkowsiki 
J e r z y  z DOK. x .  Przem yśl,  mianowany 
został szefem sztabu DOK. Lwów .

W sprawie uczczenia pamięci Ro
mualda Traugutta ; w m urow ania  tablicy 
pamiątkowej odbędzie się posiedzenie 
komitetu we środę, 27. sierpniu 1924 w 
Ratuszu, sala Magistratu o  g, 11. przedp. 
W obec sp ra w y  żyw otnej na tury , komi- 
ie t zap rasza  Obywateli.  chcących 
wziąć udział w tym  patr io tycznym  ak
cie o n iezawodne p r  ryby J e .

Reprezentacja polska w Pradze. R ad
ca legacyjny Stanisław Hcmpel przybył 
do P rag ;  i objął w charak te rze  charge 
dhiftaires ad interim kierownictwo oosel 
s tw a  polskiego.

Pensje urzędnicze w  oinu i.  w rz e 
śnia w ypłacone będą  w 10 do 20 proccn- 
tacli w  bilonie m eta low ym  z powodu 
zbytf małej ilości bilonu w obiegu.

Kongres nauczycieli szkół średnich 
w W arszaw ie. Dnia 23. bm. w salach 
zamku królewskiego odbędzie się . o tw a r 
cie m iędzynarodow ego kongresu nauczy
cieli szkól średnich pod pro tek tora tem  
prez. Rzpltej. P rzy jazd  zapowiedziało 
?00 delegatów. Na kongresie om aw iany 

.oed-zic stosunek szkól średnich do szkól 
powszechnych i wyższych.

N ow e trzęsienie ziemi w Japonii. 
S tacja sejsmograficzna w Berlinie dono
si, że w- Japonii w okolicy zatoki J  o- 
kijskiej dało się odczuć trzęsienie ziemi.

Kurs przygotow aw czy dla nowo- 
w stępujących na Politechnikę, p row a
d z o n y - przez  Bratn ią  Pom oc Studentów  
Politechniki l-wowskiej, rozpoczyna się 
dnia 25. sierpnia. Oplata ad przedmiotu 
10 zł. Zgłoszenia na kurs w lokalu B ra t
niej Pom ocy między 1—2.

Nowe groby  królewskie w Egipcie. J 
Archeologowie egipscy, k tó rzy  badają | 
grobowiec Tuta-nkhamena, natrafili na | 
ś lady  dalszych grobów1 królewskich. 
Na ,te ś lady naprow adziły  archeologów 
napisy w grobow cu Tutamkhamena. Do
tychczas odk ry to  t r zy  now e g roby  kró
lewskie o 1000 lait starsze  od obecnego 
wykopaliska.

D ostaw ę paszy r.a rok gospodarczy 
1924/5 otrzyma? w korpusie lwowskim 
Związek ekonomie m y  Spółek rolniczych 
W o jew ództw a  lubelskiego U chwała  ko- 
misj! p rze targow ej zapadła  jednogłośni*.

Echo pobytu jugosłowiańskich kole
jarzy w P olsce. Kierownicy wycieczki 
jugosłowiańskich kolejarzy, p rze jeżdża
jąc drodze pow rotnej  dnia 31. łipca 
br. granicę Polski,  wystosowali do Mini
s t ra  kolejowego inż. Tyszki i do W ice
ministra inż. E berhard ta ,  iako p rzew od 
niczącego centralnego komitetu p rzy ję 
cia, depesze dziękczynne, w 'któ rych  i- 
lr.ieniem w szystk ich  uczestników w y 
cieczki z a p e w n ia ją , że pełni najlepszych 
w rażeń i wspomnień o pracy, porządku 
i sile r.arodu polskiego, kolei i koleia- 
rzy  oolskich, zachow ają na całe życie 
w pamięci nTle chwile w P o 'scc  p rz eży 
te i okazaną im tu .ze w szech s tron  b ra 
te r sk ą  życzliwość, n i j s ą c  wieść o tem 
z sobą  w dół na południe.

Przyjmowanie pryw atystów  do gim
nazjów państwowych. M inisterstwo o- 
św ia ty  w ydało  rozporządzenie  uchyla
jące w lwowskim i k rakow skim  okręgu  
ta n k o w y m  zasadniczo możność przyjmo
w ania  do gimnazjów państw ow ych  ucz
niów i uczenie p ry w a tny ch ,  jakoież  ho- 
spitamtów i hospitantek. W y ją tko w o  ku
ratoria  dopuszczać m ogą  do zdaw ania  
egzaminów uczniów, którzy ze .względu

na pew ne w ady  organizmu lub na s tan  
zdrowia, z ag raża iacy  innym uczniom, 
nie mogą uczęszczać do gimnazjów pań
s tw o w y ch  jako uczniowie zwyc;ajrii . 
Odnośne p rośby  z włączeniem św iade
c tw a  lekarza  okręgow ego wnoszone za 
pośrednictw em dyrekcji gimn. za ła tw ia
ją kuratorja . Studja uk ońc iyć  m ogą ci 
iiospitanci, k tó rzy  już rozpoczęli naukę 
w charak te rze  hospiłantów.

W prowadzanie automatów biletowych  
na stacjach kolejowych. Nasz koresóoh- 
ć e r t  donosi z W a r s z a w y  W obec usta
lenia wallufy, i w prow adzenia  monety 
metalowej ro zw ażaną  b yw a  obecnie 
przez Zarząd kolejowy sp raw a  zapro
wadzania autom atów  do sp rzedaży  bile
tó w  kolejowych na s tac jicu .  W  pierw 
szym  rzędzie is tnieje zamiar ustawiania  
takich autom atów  w dużych stacjach 
dla w ydaw an ia  biletów per itrowych, a 
następnie także dla sp rzedaży  biletów 
do stacy j i p rzys tanków  w ruchu pod
miejskim, co u łatw iłoby publiczności 
nabyw anie biletów i przyczyniłoby  się 
niejednokrotnie Jo  im liic jszenia  ilości 
kas biletowych.

Na budowę II. Domu TechnikóA. 
W  dniu 6. w rześnia  1924 r. odbędzie się 
w Tarnopolu w salach R ady  mieskiej 
la u t  z tańcami. C zys ty  dochód p rzezna
czony jest na budow ę ii. Domu Techni
ków  we Lwowie.

Nowe unormowanie opłat boczni
cow ych na kolejach. Z ważnością od 1. 
września  br.  wchodzą w życie nowe o- 
p ta ty  za  podstawianie  w agonów  na bo
cznice (tory  przem ysłow e), zależne od 
cdległości i od ilości podaw nych  w aga
ró w .  P rz y  p o ds taw :aniu wzgl. zabiera-* 
niu jednego w ag mu opłaca się za p ie rw 
szy  kilometr 209 gr., k tó ra  fo należność 
stopniowo maleje zależnie od dości jed- 
m.cześnie podaw anych wzgl. zabieranych i 
wagonów. Za każdy  nas tępny  kilometr 
pobiera się opłaty  przypadające  za pierw 
szy  kilometr, jednak o połow ę zmniej
szone. N owa taryfa  obowiązuje także  na 
kolejach w ąskotorow ych ,  o ile chodzi
0 w agony z ładownością ,‘0.000 kg. lub 
w yżej,  o ile zaś cholz-i o w ag o n y  z 
mniejszą ładownością, zastosowuje się 
50-procentowy opust.

Do P. T . Polskich Firm Handlowych
1 P rzem ysło w y ch  w e Lw ow ie! Komitet 
B udowy ligo Domu Techników, nie za 
niedbując żadnej sposobności zdobycia 
grosza  na w ykończenie  sw eg o  dzieła, 
p rzystępuje  z okazji o tw arc ia  fV. „T a r 
gów W schodnich” do w yd aw n ic tw a  „Je 
dnodniówki reklamowej Firm Polskich 
we Lwowie" , k tóre  służąc skutecznej 
reklamie Kupiectwa i P rzem yślu  rodzi
mego, pnzyspożyć może przy  obyw atel-  
skiem poparciu za in te resow anych  czyn
ników funduszów na ostateczne osiąg
nięcie wzniosłego celu społecznego, ja
kim jest w łasny  dom Młodzi Technickiej. 
Zw racam y  się zatem do w szystk ich  P.
T  Kupców, P rzem y słow ców  i Rękodzieł 
ni-ków naszego Grodu, by korzysta jąc  
zc sposobności pięknego skojarzenia in
te resów  .własnych z  jo o w ta o o fcl*  oby

watelską, nie uchybili się od licznego 
zamieszczania we wspomm anem w y da
wnictwie ogłoszeń reklam ow ych o 
sw ych  w ars ta łacu  p ra cy  i nie skąpili 
skromnego na tea  cel grosza, k tó ry  w 
formie opłat reklamowych składać  na
leży na ręce upoważnionych ad hoc ko- 
b.gńw akw izy torów , względnie w loka
lu Komitetu, ul Leona Sapiehy 55 — co
dziennie od 12— 14-tej.

S kró ty  dla oznaczania złotych 1 gro 
szy. Rozporządzeniem Ministra skarbu  
z dnia IG. łipea br. ustalone zostały jed
nolite sk ró ty  dla oznaczenia złotych pol
skich i groszy. Należy je z aw s-e  ozna
czać małemi literami bez kropek, a  mia
nowicie z ło ty  ,zł“. a grosz „gr".

Życie po lsk ie-zagran icą . W  tych 
dniach odbyło się w P ary żu  poświece
nie i o tw arcie  now ego lokalu 1 pisma 

JŻ y c ie  Polskie". P o ś w i ę c e n i a  dokonał 
ks. Szynibor. Na poświęceniu obecni by- 

.1: poseł-.polski Chłapowski, konsul L aso
cki -i liczni p rzed s taw iac ie  kolonii pol
skiej. Redakcję po p. Szpotdńsklm objął 
p. Smogorzewski.

Komunikacja tow arowa między P ol
ską a Faunę. Postanowienia  taryfow e 
o  bezpośredniej komunikacji tow arow ej 
pomiędzy Polską a T ryjes tem , o k tó 
rych w prowadzeniu doniosła w swoim 
czasie „G azeta  Lwawteka", ro zs trzy g 
nięte zos ta ły  z ważnością  od. 14. sierp
nia br. także i  na komunikację to w a ro 
w ą  między Polską a Fiume.

Bank Gdański puścił w ob ieg  n o w e  
banknoty  500 i 1000 guldenowe.,

Nagły zgen w pociągu. D yrek to r  ban
ku ąnglo-czechosłowackiego dr.  Alfons 
Włerier zmarł nagle na udar serca  w 
czas :e podróży koleją zPrag i do Cieplic.

(t). Bójkę z p o s te ru n k o w y m i o pół
nocy pod Hotelem Żorża s toczyła  Zoija 
W ąsow ska ,  dziewica lekkich obycza
jów. Dwaj posterunkowi z trudem zdo
łali ulokować ją w  doro  żce i odwieźć do 
komisariatu. W  ezasić waiki .'eden z po
sterunkow ych  został czynnie zn iew a
żony.

(t). Nożem przebity został w czasie 
bójki obyw ate l Zniesienia Stefan Mogil- 
nicki. S praw ce  Kanim-Grza Telisżczaka 
aresztowano.

(t). Szpilkę w Chlebie z piekarni „Po
lonia", ul. Łyczakow ska  56, znalazła J a 
nina W ęglaw ska .  Chleb kupiony w skle
pie sp ożyw czym  M ariana Kałahura, Zy- 
blikiewicza 35.

(t). Skradziono w  Instytucie fizjolo
gicznym przy  ul. Piekarskiej 52 z praco
wni mechanicznej różne narzędzia  p re 
cyzyjne i 30 zło tych gotów ką. Szkoda 
wynosi 260 złotych.

(t). Krowa przebita ro g ie m  K o m etę. 
Na przecliodz.ącą z maleńkiein dzieckiem 
na ręku ulicą Kleparowską Tusię Relsen- 
de ro w a  rzuciła się k row a, obaliła nie
szczęśliwą na ziemię i rogiem przebiła 
jej oponę brzuszną. W  ciężkim stanie 
przewieziono j.ą do szpitala.  Dziecku nic 
się nie stało.

(0 . 4-Jcibie dziecka upadło z okna
II. pietra. P rzy  ul. Zamarstynowskic j 15 
spadł z okna 21. p ię tra  baw tacy  się bez 
dozoru 4-ietiii Samuel Fischer.  Chłopak 
doznał wstrząśr.ienia ińózgu. Pogotow ę 
ra tu nk ow i pozostawiło go :ia lecżenh 
d o m o w e n .

ft) 2 napady na posterunkowych inia, 
ły miejsce w czoraj wieczorem na m ie 
ście i oba spow odow ały  napadniętych 
do użycia bron: palnej Na tżw. W aiaen 
gubernatorskich t! wóeh osobników nie u- 
słuchało K i w a n i u  poste: un.kowego do 
usunięcia r;ię z pod grjżąc .-j  upadkiem 
s tarej topoli, lecz szyderczo  wyśmiewali 
działalność posterunkowego, wskutek 
czego posterunkow y obu chciał odpro
wadzić do komisariatu. .W drodze obaj 
rzucili się na prow adzącego ich » la
skami i pobiwszy go, poc.ęli uciekać. 
Do uciekających wystrzelił  p o s t e r u n k i  
wy. Jednego udało się pochwycić, d ru 
gi zbiegł. S chw y tany  jest pomocnikiem 
cukierniczym i nazyw a sie Doinana.śie- 
w irz. — D rugi podobny wypadek zda
rzy ł się na ul. Gródeckiej. 4 uiciiianych 
opryszków  napadło na posterunkowego 
Stankiewicza i poczęło go lżyć. Z.minko 
w any  -w obronie własnej wystrzelił .  Na
pastnicy zbiegli.

Z teatrów iwowslcich.
Repertua-- Teatru Wielkiego;
W poniedziałek, 25. bm. o godz, 7 39 

„Obłęd" (gość. w ystęp  Sosno wsi;'ag o).
W e  wtorek, 26. bm. o godz 7.3C 

„Obłęd" tgość. w ystęp SosnowsK eg.;).

Teatr Mały zamknięty, z powrdii od- 
nawiania widowni.

Teatr Nowości zamknięty z pńw id i 
prac niwelacyjnych drogi dojazdów ei.

mmmmmm- T - — r  t  m im  ■

Zap;sy no Politechnikę 
\ m m h

Lwów. 24- sierp.ńa.
Otrzymujemy nast. komunikat:-
Kandydaci na p:erw szy rok stu* 

djów na wydziałach: ncchanicznyi >. 
chemicznym, rolniczo-lasowym R ę -  
SÓlnyni m ają wnieść p p d an jjJ^ .p ^ --  
jęcie osobiście w dniach. Ul. 13'.'i 13. 
września w odnośnych dziekanatach. 
Kandydaci na pierw szy rok studiów 
wydziałów konitinikacyjncgo i archi
tektonicznego wnoszą te podania w 
czasie od 22. do 30. września..

Do podania adresowanego do Ra
dy W ydziału należy dołączyć: a) 
curriculum vitae, b) m etrykę chrztu 
(urodzenia) w oryginale, c) świade
ctwo dojrzałości (w oryginale) ogól
no kształcącej szkoły średniej pań- 
stwewej lub posiadającej prawo pu- 
baczności, d) wwpdnioną kartę wpi
sowy dla użytku dziekanatu, e) w y
pełniona kartę wpisowa dla użytku 
kwestury, f) trzy nienaklejone foto
grafie podpisane imieniem i nazwi
skiem dalej ewentualnie: g) doku- 

• menty wmjskowe, h) świadectwo 
moralności przy przerwie w naukach 
jednego reku lub więcej, i) świade
ctwo odejścia z innej wyższej uczel
ni, i) św iadectw'0 z praktyki.

Egzannna kv »’ifikacyjr.e na w y
działach: mechanicznym, chemicz
nym. rotóczo-lasowym  i ogólnym 
odbędą sic dla kandydatów pierw
szego roku w czasie od 15— 13 
września, dla kandydatów  W y
działu architektonicznego z koń 
cem w rześnia. Kandydaci na wy- 
dział kom-unikaicjlny nie składaj? 
egzaminu.

W pisy na w szystkie lata st-udjów 
w szystkich w ydziałów  od 22.—30. 
w rześnia. P rzy  wpisie należy 
ipirzedlożyć wyipelnwny indeks.

Z powodu braku miejsca ilość 
przyjm owany cii wolnych słucha
czów (bez matury) będzie bardzo 
ograniczona.

— « — o------------



.GAZETA LWOWSKA" z  dnia 26. sierpnia 1924.

OGŁOSZENIA
V7NAJSIA ZA ZMAUŁELiO.
T. IV. 154/23/4. Edykt. Jó/:ei Sajdak, 

?yn Andrzeja i K atarzyny ze Sajdaków 
flifodzoiiy w Kopytowej ad Zręcin w ro- 

■ku 1890 służył wojsko wg w 45 pp. pu
czem przydzielony w luitym 1918 do 
służby w Albanii, dcniókt ostatnio 25 
Cążdz/ernft.ia 1918 sifamtąd, że jest 
zdrów, pcczem słuch o mm zaginaj.
Wdrażając postępowanie celem uznania 
Józefa Sajdaka za zmarłego, w zy w a
się. by w p rzec :ągu 6 miesięcy od Jn.ia 
ogłoszenia edyktu  w „Gazecie L w o w 
skiej" doniesiono Sądowi lub obrońcy 
węzła  małżeńskiego, p. ad w. dr. S t e 
nowi .w Jaśle o zaginionym, którego 
w zy w a  się. by przed Sądem jawił sic, 
lub uwiadomił o swem życbi. Po u- 
p ływ ie powyższego czasokresu Sad
ro z s t rz y g n ę  o wnóoaku. 4842

Sąd okręgowy. O d d z a ł  IV.
Jasio. 2. mija. 1924.
T. 122/23/5. Jakób Szpundcr u rodzo

ny 21. październik-' 18*2 w HnJi.ra :li 
WielkiG- pow iat Zba aż p rw o lany  w 
czasie -gólnej 1110-l izac i i i  sierpnia
1911 do wojska austriackiego dc i a PD. 
zaginą! na wojnie i od roku 1917 brak 
c nim jakichkolwiek wiadomości. W obec 
tego w ydaje  się ogólne wezw.an.ie, aby 
udzielono Sądowi lub kuratorowi adw. 
Di owi Mannowa w 1 arrfopolu, wiado
mości o zaginionym. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po upływie roku roz
strzygnie o wniosku. 4891

Sad okręgow y, Oddział V.
Tarnopol, dnia 15 m&ja 1924.
T. 9 /24/1. Kazimierz Siudmak uro

dzo ny  1 ma,*;a 18S1 w Woli Mazowiec
kiej powiat Tarnopol powołany w cza
sie ogólnej mobib/acii w sierpniu 1914 
do wojska .austriackiego do 35 p. obrony 
krajowej ddtylfciu/as z w oj iły do aornu 
nie powrócił i od sierpnia 1914 r. brak
0 nim wszelkich wiadomości W obec te 
go w y i a j F s i ę  ogólne wezwanie, aby  u- 
dz ie lom  Sądowi lub kuratorowi adw o
katow i Bobowskiemu w Tarnopolu, któ- 
rajro równocześnie ustanawia się obroń
cą węzła irtnłżjńfkicgo, wiadomość o 
zaginionym. Sąd tiiif-.-jszy na ponowna 
prośbę- po upływie roku rozstrzygnie o 
wniosku. 4888

Sąd okręgow y. Oddział V.
Tarufj^ol, dnia 16 n u ja  1924.
T. 44/24/3. Michał Steciuk. urodzony 

]S listopada 1892 w Hriiliczkach powiat 
Zbaraż. powołany w czasie, ogólnej 1110- 
l>ilb:acji do woiska austriackiego do 15 
p. p„ bra ł  jako żołnierz udział w wojnie 
światowej, w przebiegu której dosuał 
się do niewoli rosyjskiej. Od roku 1915 
braki o ńim jakichkolwiek wiadomości. 
Wobec tego wydaje się ogólne w ez w a 
nie, aby  udzielono Sądowi lub kura to 
rowi adw. Mironowiczowi w T a rn o w lu  
wiadomości o zaginionym. Sąd lutdiszy 
r a  ponowną prośbę po upiywię tó mie- 

,s ięcy  rozstrzygnie o wiroisku.
Sąd okręgow y, Oddział V

Tarnopol dnia 23. maia 1924. 4886
T. 1 o/24/S Andrzej Kryso-waty. uro

dzony 1. sierpnia 1876 r. w Ostapiu, za 
mieszkały w Horodnioty powiali Skatat, 
powołany w czasie ogólnej mobilizacji 
w sierpniu 1914 r. do wojska austriac
kiego do 35 p obrony kratowej — brał 
udział w wojnie światowej, w przebie
gu której zaginął bez w-ieści. Od r. 19!-; 
brak o nim wszelkich wiadoinośir. W o 
bec tego w ydaje  się ogólne wezwanie, 
aby  buwielono Sądowi lub kuratorowi 
Drowi R appiportow i adwokatowi w 
Tarnopolu wiadomości o zag utonym. 
Sąd tutejszy na Ajiowną prośbę po 
upływie rrtou rozstrzygnie r> wuł-sku. 

Sąd okręgow y, Oddział V.
T a n n p u l  dnia 12. maia 1924 4s87
T. 203/22/7. Lud.ok a Czvkato z iloma 

Jaśkiewicz, urodzona 28. lutego 1846 w 
Tarnopolu, wydaliła  się z Tarnopola 
przed przeszło 30 la ty  w niewiadomym 
ktorrnku i c a  tego czasu nic daje o-so- 
bic żadnego znaku życia. Wobec tego 
w draża  się na prośbę T eodora  Kiryfa 
postępowanie celem uznan.ia za zmarłą
1 wydaje sic przeto- ogólne wezwanie, 
aby  ■.■•dzieloirio Sądowi lub kura torow i 
Dr. Czykaluknwi adw. w Tarnopolu, 
Wiadomości o zaginionym. Sąd tutejszy

n a  ponowną prośbę po upływie roku 
rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgow y, Oddział V. 
Tarnopol dn.ia 2. cze rw ca  1924. 4898 
T. 18/24/4. Wojciech Noga. urodzony 

6. m arca  1893 w  K rzywkach pow 'a t 
Tarnopol, powołany w czasie ogólnej 
mobilizacji do wojska austriackiego do 
35 p. obrony krajowej, brat jako żoł
nierz ud / ił w wojnie światowej i w e
dle pogłosek został zabity  w r. 1915 na 
froncie rosyjskim. W obec tego wdraża 
się na prośbę bralta jego Aleksandra po
stępowanie celem uznan a  za zmarłego 
i w ydaje  się ogólne wezwanie, aby  u- 
dzielono Sądowi lub kuratorowi adw. 
W eisuichtowi w Tarnopolu, wiadomości
0  zaginionym. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po upływie 6 miesięcy rozs trzy 
gnie o wniosku.

Sąd okręgow y. Oddział V. 
Tarnopol dnia 12. czerw ca  1924. 4896 
T. 48/2-t 4 Murja z domu Hudyma,

1 śl. Kudrvk. 2 śl. Ciokato, urodzona 0 - 
keło roku J8r 0 w Ce Lu# wic i tam za
mieszkała, będąc charą, ew akuow aną  
została  we wrześniu 1915 wskutek  dzJa- 
lan wojennych do Jeziornej, a w kilka 
miesięcy z powodu pogorszenia się cho
roby zabra ły  ją w oj sika austriackie w o
zem sar-itarnym do jakiegoś szpitala na 
zrrehód i od tego czasu ślad o uiei za
ginął. W obec tego w draża  się na DfOśbę 
b ra ta  jej H aury iy  Hudyma postępow a
nie celem uznania za zmarłą i wydaje 
<łę w e z w a n e ,  ?.bv udzielono Sądowi lub 
kuratorow i p. dr. Jampolerowi adw. w 
Tarnopolu, wiadomość o zagiw.onei. Sad 
tutejszy na ponowną prośbę o ulywle 
roku r^zstrzyguie  o wniosku. 4895

Sad okręgowy, Oddział V 
T a r r rp o l  dnia 2L czerw ca 1924.
T. 53.7-1/4. P io tr  Kosi-uk, urodzony 3. 

lipca 1S82 w Kckoszyńcach, powiait Śka- 
łat, powołany w czasie ogólnej mobili
zacji do wojska austriackiego do 35 
p. obrony krajowej, b ra ł  udział w woj- 
n w światowe.i, należąc do wojsk obron
nych tw ierdzy  przemyskiej.  W  marca 
1915 został raniony, a po poddaniu się 
tw ierdzy, wywieziony został do Rosji, 
gd-zie miał umrzeć W obec tego w d raża 
sie na ponowną prośbę żony jego 
Tekli postępowanie celem uznania za 
zmailcgo. Wydaje  się p rze to  ogólne we
zwanie. aby udzieli,no Sądowi hub ku
ratorowi adw okatow i Roseuowi w T a r 
nopolu, k tórego  rówO(«ćześnie ustanawia 
się obrońcą węzła .małżeńskiego, w ia
domości o zaginionym. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po upływie' 6 nnesiecy 
rozstrzygnie o wniosku. 4899

Sąd w r ę g o w y ,  Oddział V 
Tarnopol, dnia 25. czerw ca 1924.
T. 54,'22/9. Karol Dziwer, urodzony 

17. kw ietn ia  1884 w Nowosiółcc G rzy 
mało wskiej, pow /al Skafat, powołany 
w czasie ogólnej mobilizacji w roku 
1914 do wojska austriackiego-, służył 
przy  19 r-ułku artylerii i b ra ł  ud-'z;ał w 
w.ojrue światowej1, a  ostatnim nłi froncie 
włoskim w październiku 1918 za cl to
row ał,  a oddany  do szpitala w Tyrolu, 
miał uprzeć- Od tego  czasu brak o nim 
wszelkich wiadomości. W obec tego 
w draża  się na prośbę żony jego- 'Józefy 
postępowanie celem uznania za zm arłe
go i wydaje się wezwanie, aby  udzielo
no Sądowi lub kura torow i p. dr. Rosc- 
no-wi adw. w Tarnopolu, k tórego rów no
cześnie ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadomość o zaginionym. 
Sąd tu te b z y  na po-nowną prośbę po ti- 
pływie 6 miesięcy rozstrzygnie  o wnio
s k u  ' 4900

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 24. czerw ca  1924.
T. 57/24/3. Dmyitro L ew ków , uro

dzony w roku 1879 w Wo-robijówce, po
wiat Tarnopol, pow ołany  w czasie ogól
nej mobilizacji 00  woiska. aiustrj/totoego 
dft 35 pułku obrony krajowej, brał jako 
żołnierz udział w wojnie światowej, a 
ostatnio w grudniu 19)4 r. w walkach 
pod. Przem yślem . Od tego czasu nie da
je r, sobie znalku życia. W obec tego 
wdraiża się na prośbę żony jego Marj.i- 
postępowanie celem uznania za zm arłe 
go i wydaje  się w ezw am e, aby  udzielo
no Sądowi lub kuratorowi p. dr. 
L łwschitzowi adw okatow i w  Tarnopolu, 
którego równocześnie flstamawra się ob 
rońcą w ęzła  małżeńskego, wiadomość

0 zaginionym. Sa.d tutejszy na ponowną 
prośbę po upływie 6 miesięcy rozs trzy 
gnie o wr.icsku. 94'.'1

Sąd okręgow y, Oddział V-
Ta.ni'io!.'l. dnu; 11. hpec 19'4.
T. 41/24/4. Józef Szelwach, urodzony 

3. października 1890 w Br y kuk Starci,  
powiat Trembowla , powołany w  -cz-.i--.ic 
ogólnej mobilizacji do  wtoi/ska austrju- 
ckego do 15 p. p. i jako- żołnierz brał
1 dział w wojnie światowej. Od jesieni 
1914 brak o- mn jakichkolwiek wiado
mości. W-obcc tego w draża  się na pro
śbę brata  jego W ładys ław a postępowa
nie celem uznania za zmarłego i w y 
daje się wezwanie, aby  udziclon-i Są
dowi lub kuratorowi p. dr. Bobow 
skiemu, a dwokato-wi w Tarnopom. w u- 
d w róść  o zaghw jiym . Sąd tutejszy na 
ponownui prośbę po upływie 6 im e^ęcy  
rozstrzygnie o wir-oskti. 490?

Sąd okręgow y, Oddział V.
Tarn,-opc-1. dnia '3. lipca 1924.
T. 57/*24. Ted. Masłi- i W asyl Masło, 

synowie PmiMana, urodzeni w Kontach, 
pcw. Złoczów, a to kod 20. m arca  1891, 
zaś W asyl 4. cze rw ca  1893 i w Kon
tach zami-eszikiali. brali udziałowe wojnie 
światowej, jako żołnierze armji aus tr ia 
ckiej. a od lik:u 1916 przepadli bez wie
ści. W draża  się postępowań.e celem u- 
znamu pomlenicnych za zmarłych i 
w zy w a  się, aby  udzielono w iadom ość- 
o nich Sądowi lub kuratorowi adw. dr. 
F.psteinowi do 6 iit ebęcy .  pcczem Sąd 
na ponowny wniosek wyda ostateczne 
orzeczenie. 4843

Sąd okręgow y, O ddz‘ał IV.
Złoczów, dnia 19. lipca 1924
T. 20/24-3 Mikołaj Dmytruś. urodzo

ny 8. lutego 1885 w Zazdrości., p o w a t  
Trembc-wla, pow ołany w czasie ogólnej 
mobilizacji do wojska austriackiego do 
35 p. o b io r y  krajowej,  brał udział w 
wojnę światowej, a ositatuo w listopa
dzie 1914 pod Gorlicami i od tego czasu 
b rak  o nim wszelkich w iadom ość .  W o 
bec tego w draża  sie na prośbę żony je
go Julji postępowanie celem uznania za 
zmarłego i wydaje s ę wezwanie, b y  u- 
dzielono Sądowi lub kuratorowi adw. 
Friedmanowi w Tarnopolu, luórego ró- 
wnocześiJe  ustanawia ? ę  obrońcą \vę. 
zRr małżeńskiego, wiadomość o zagi
nionym. Sad na ponowną prośbę po u- 
pływie 6 mies-ęcy rozstrzygnie o wnio
sku. 489.3

Sąd okręgowi". Oddział V.
Tarnopol, dnia 11 czerw ca 1924.

I V  A J) K  r.
A. 17,24/7. W ezw anie dzielz iców , 

któiJCłi pob.yt nie jest wiadomy. Mi- 
kojal Serafin, zmarł dnia 29. paździer- 
nika 1923 .W Przyszowej.  Ostatme roz
porządzenie nie znaleziono. Michała S e 
raku,a | i W ład ys ław a  Serafina, k tóry  -h 
miejsca pobytu Sąd  nie zna. w zyw a 
się, aby  w przeciągu jednego roku. li
cząc  od d ira  dzisiejszego, zgłoski się 
w tym Sąd/ic. Po upływie tego czas
okresu odbędzie sie rozpraw a spadko
w a p rzy  udziale d zed z iećw .  k tórzy  się 
zgłosili i ustanowionego dla nieobec
nych k ura to ra  Jana  KuzałłH w P rzyszo- 
wcj. . 4869

Sąd pow iatow y. Oddział I.
LJnuiitowa, duła 25. lutego 192-1.

V  r  A D T, O Ś  C 1.
L. cz. Sa 2/24/3. f .dykt ugodowy. 

O tw arcie  postępowania ugodowego do 
majątku firmy A. Lhrlich, M. Oriiiies i 
Horn to w a ry  b iaw atne  w Krakowie, 
o raz  Mojżesza Griincsa, Adolfa Iiiirliclia

i Adolfa Hot na w Krakowie, wpisanego 
w rejestrze h.andlowym cc-d iirmą A. 
Lhrlich. M Griir.es i Horn, tow ary  bła 
watne w krakow ie , Lslery 16. Komi
sarz ugodowy sędzia Sądu okregow egb 
cyw. dr. Spbzer. Zarządca ugodowy 
adw. dr. Leon Re'-fer w Krakcwe. Au- 
Ujeiicją do zawarciu ugody w \vj .me- 
nion.yiii Sadzie 'b iu io  Nr. 41 dnia 7. 
sicrpnód 1924 o godz. 10 przedpoludir. 
Czaisokres do zgłoszenia wierzytelności 
do 31. lipca 1924. 4917

Sąd okręgow y cywilny. Oddz. VI,
Kraików, dnia 8. lipca 1924

r  j n  nr y.
Lirm. m  Rg. A. V. 113. Wpis firmy

spółkowe: Do rejestru wpisamo din-a 9. 
lipca 192-1. Siedziba firmy: Lwów ul,
Janow ska 115. Brzmienie firmy: „Pierw 
sza małopikska litszczarinia paro-wa E. 
M Jedlin i Syn". Przedmiot przedsię- 
b'orsk\va: w yrób  jagieł, krup jęczmien
nych, hreczanych i łuszczonego grochu. 
Form a praw na spółk: Jaw n a  spółka
handlowa od 1. lipca 1924. Jawnymi 
spólrdkamt są’: Lljasz Mojżesz Jedlin,
L w ów , Kazimiet zowskn 35 i syn tegoż 
Abirch Jedlin, Wiedeń II. Taborstrasse
12. Podpis firmy: Nastąpi w ten sposób, 
żc pad b f l i t f tn ie m  firmy unweści swó 
podp:s k tórykolwiek ze spólników.
Sąt! okręgow y jako handlow y Oddz. IV.

1 w ów dtvą 7. lipca 1924. 4tt-i;
Firm. 147/24. Rei. C. I. 70. Wpis 

spóik.r z ograniczoną odpowiedzialnoś
cią. Do rejestru wpisano dnia dzisiej
szego. Siedziba firmv i brzmiJkie: Lrai 
i jszek  Zarudzki i Ska, Spółka z ogrn- 
niJzrnr- poręką w Złoczowie. Przedrntol 
p r z e d s i ę b i o r s t w a )  prowadzenie  D r 
inku parow ego: b) kupno i sprzedaż
dzew ostanów , m ateria łów  drzew nych  si 
rowycli i ta r ty  en; c) w y ró b  płócien soo 
r.obeni m aszynow ym : d) przemiał zboża. 
Czas trwania róeograniczony. Umowa 
spółki z dnia 4 bitego 1924 trep. 83. 'Wy
sokość kąpitału zak la do w eg):  Mkn.
300 000.000. Na kapitał wpłacono gotó
w ką  274,0001.000 Mkn. Z a w ia d o w c y : 
Franciszek ZtomJ/.ki, Ka,/,imię4;z Szczep
kowski i zustcioca Zygmunt Herzog w 
Złoczowie. Uprawnieni ilo ' zń s tspś tw u: 
Z aw iadow cy łącznie a w razie p rzesz
kody zachodzącej u- jednego z zaw iado
w ców  drugi za win Jo we 1 tączoie z za 
stępcą zaw iadow cy. Podpis: Brzmienie 
fu my wypisane łu t  pi :c-ęc;ą wcei.śirę- 
te podpisują dwa! zawia łow cy  albo za 
wiadowca i zastępca zaw iadow cy. O- 
głoszenia następują przez wysłanie b- 
stom iioleconym 4 7 8 ?
Sąd o k rę g o w /  jako handl.. Oddział II

Z łoczów, dnia 30 inaj-i 1924.

PLUSZE u,a płaszcze i fut ra damskie, 
oraz BARANEK popielaty na płasz
czyki dziecinne poleca najtaniej f a 
b ryczny  Skład Sukna LUDWIK F A L 
SKI, ! wów. ul. Rutowskiego 7. ' n a 
przeciw Katedry). 434"-5

L w ó w - Z n i e s i e n e

JÓZEF SŁOŃSKI i Ska
S pó łk a  z ogr. odpow . 

b u ra  / R y n e k  3 0  t e ł .  10 -50  

poleca po cenach konkurencyj
nych deski wszelkiego gatunku, 

kantówkę, łaty, rygle eto. etc.

O B W I  E S Z C Z E N I E .
W e czw artek , dn ia  4. w r/e śa i  1 1924, o godz nic 10-tej przed  

południem , odbędzie się w Kołom yi'', R ynek  46, w lo k alu  B ro w aiu  
D iatkow ieckfego W ALNE ZGROMADZENIE

STOW ARZYSZENIA Ż Y R O B \N K  'W E G O  w  KOŁOMYJI 
s to w arzy szen ia  za re jestrow anego  z og odpow iedzia lnością  (G iro- ur.d 
B ank- V erein, l e g  s t icr c G cnossens h s f t  m it b e e c - ia n k te r  H aftung) 

z następu  ąeym  porząd iem dziennym :
1) sp ra w o z ia n ;e D yrckcd o cz nnościa  h od roku  1914,
2) uchw  1 1 o rozw iązaniu  sto w arzy  z n a ,
3 )  w yb ó r likw idato rów

W  razie b rak u  R om plC u odbędzie się d ru g e  W alne Z :;o m  - 
dzenie z ty m  sam ym  porządk a n  dz ennym  w tym  sam ym  lokalu, 
dnia 4 w .ześn -a  1924 o godzinie 12 w południe. 4927
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